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Ś w i a t ł a  i  c i ś n i e .
(ży w ią c  specjalny „Kurjera wileńsl iegti" u ks. wice min.

B. Żongołłowicza).

W dniu Święta Niepodległości 11 listopada.

Ksiądz—  profesor —  wice
minister.

Ks.  dr Bron sław Żongołłcv. ' icz,  
pioft  s or Ui iiw.  Wi l eńs kie go .  p o d se 
kretarz  S t anu  w Ministerstwie Wy z n.  
Re l ig .  i O św i ec en i a  Publ.  kandvdu-  
j e  do S e j m u  w okręgu 1 d z n m  z 
1 sty Be z p.  B loku Ws pół pr .  z R z ą 
d em,  na  które j  za j mu je  drugie m ie j 
s c e  po  m n .  c^an.awicŁU. W  oetat-  
nich tygod nia ch  ks.  Żongoł łow cz, 
p o m i m o  swoich obo wi ąz ków  mini 
s ter ialnych,  k ilkakrotnie odwiedzał  
sw ój  teren  wyoo rczy ,  o b j e ż d ż a j ą c  
wsie  i miasta,  w y g ła sz a ją c  przem<. - 
w . e m a  na zebrań  ich i biorąc  udział  
w  rozmai tych  poczy na nia ch  m i e j sc o 
wyc h o rg am za cy j  oświa tow yc h i spo-  
le cz p yc h

P a ru d m o w y  po b y t  ks Z o n g ol lo -  
w cza w Wolinie, wypełniony w y k ła 
dami  w U n .w e rs y te cu  i egzamin imi 
w S e m  n ar ’um D u c h o w n e m ,  dał  nam 
s p o s o b n o s ć  zwrócenia się do ni :go,  
j a k o  j o  ka ndydata  do S e jm u  z listy 
B e z p .  Bloku,  z prośbą  o roz mo w ę 
na  te ma t  nas tr o jów  wyb orczych  oraz 
spraw z niemi tak  lub ma c za j  zwią
za ny c h .  rescią  tych  uprze mie nam 
przez  ks.  prof. Ż o n g oł ło w ic z a  udzie
lonych informacyi  dzielimy uię p o 
niże j  z czyte ln ikami  „K ur jer a  W i -  
leń&kięgo*.

Nastroje ludności.
—  Ja k .e  nastroje panują wśród  

ludności ,  z którą ks. Minister m iał 
możność zetknąć się podczas swoich 
parokrotnych podróży na obszarze  
dwóch naszych województw?

— L ud n o st  tych  powiatów, z 
wtórą z e t kn ął em  s.ę,  wykazu e duże 
zrozum enie dz isie j szej  sytuac j i  p o 
l i tyczne j  oraz znaczenia  t iadcnodzą-  
c y c h  . w y h o r o w  dla ukszta ł towania 
s ię przysz łych  s to su nk ó w  w p a ń 
stwie.  J e s t  ona  bardzo przychylna 
d la  rządu i *y wi  zu pełne  zaufanie 
■łc* j e g o  zam erzeń ,  zar ów no  w dzie-  
o '.in.e L o rm o w am a cod zi enn ych  p o 
trze-; i in teresów wt\ jak  tez w dzie- 
c.z n e  re formy ustroju.  Nasz  wieśniak 
zd a j e  sobie  a o s k o n a l e  sprawę z ko- 
p e c z n o śc i  w zm ocn ie nia  władzy w y 
k o n a w c z e j ,  pragnie j i ,  w d t i e ć  s imą 
. sp ra w e d l iw ą .  f ' rzekona)  się on,  że 
silne rządy M ars za łka  P ił sudskiego  
są cna m e g o  sprawiedl iwsze,  n z rzą
dy per ty jue,  opa r t e  na  n ieodpo-  
wiedzi i  n ;  ingerencj i  d em ag ogó w ,  
szczegc mie szkodl iwych w na szy ch  
s t oru nka ch ,  gdzie wsku tek  le szcze  
s tobunkowo niskiego  poziomu kultu
ra .nego  bra ku je  u lu d n o ś ć . do ść  
krytycyzmu w o p e c  rzu canych w nią 
r ad yka ln ych  haseł .

—  Ja k  ks. M inisier ocenia wpływ  
żywiołów skrajnych bez różnicy na
rodowości, operujących nu naszych 
terenach?

—  1 odług mo ic h  obs erw ac y j ,  
" r sz t l k a  a k c j a  żywiołów skra jnych,  
'•arowno polskich j a k  i n iepolskich,  
J ta ra j ąca  się podciąć  re bgnne  i pań-  
f w o w c  uczucia  l u d n o ś ć  m i c s c o w e j ,  
m t  znajduje,  j a k  mnie się wyda je ,  
więl *zeKo posłuchu L u d n o ść  za
równo katol i cka,  ^ak i innych wy
znań,  wszędzie witała mnie bardzo 
s e ’ i cczme,  z zu oe łn e m  zaufaniem 
skła a na m o j e  r ę c e  rozmai te  
prośby , za żs l em a

Nadcniu,  gdz ie is tnie je szkoła  
r a b - n o w ,  bardzo stary rab  n miej -  
Licowy. t rzymany pod r ę c e  przez 
mł odszych  rabinów,  odczy ta ł  bardzo 
pooniufi .e w duchu rel igi jnym h e b 

ra j sk ie  powitanie ,  wys ł uch an e  z 
wielkiem wzruszer ’em i prze jęc ie m 
etę, k .ó re  z n ać  było  na  twarzach  
o t a c z a ją c y c h  go mł odszych  i Mar'  
szych  rabinów.  Przemawiałem ao  
nich,  z»pewnidjr .c ,  *.e ze st rony rzą
du mo gą  się spo dz ie w ać  op*eki nad 
s w o ją  religją,  rząd zaś w ym ag a  od 
n ich j e d y n ie  za cho w an ia  lo ja lnego 
s tosunku w o b e c  państwa.

Innego zr.ów dnia,  w Os z m ia m e ,  
przyszedł  do mnie rabin z oś wiad
c ze nie m,  iż j e g o  w sp ółw yz na wc y 
osz mia ńsc y  powzięli  u chw alę  odda-  
n a swoich gtosów na listę b e z p  
Bloku.

Z e  s t r o n y  ducho w .e ń stw  a pra
w o sł a w n e g o  żadn yc h oświadczeń 
wprawdzie  nie mia łem,  lecz z tego  
c o m  słyszał  od n os z ę  wrażenie,  że

aoy g ł ównym ich p o w o de m  były  
p e w n e  o k r e ś i o m  nastro je  lub id e o 
logia tego  czy innego nauczyc iela .  
W y  d a je  rni s ię ,  żt; o w c n i c po ro ^ u  
mienia cz ęs to  są wyz yskiwane  lub 
w y o l b r z y m i a n e  prz e z  czy n n i k i  w 
tych z r z e s z e n i a c h  nauczyc ie lsk ich  
s k r a jn e ,  lub wogóle s to j ąc e  od nich 
nazewnątrz .

J e s t e m  zdania,  że współpraca,  
i d ob ra  wola czynników kierowni
czych  obu stron pi izwuliłaby b ez  
dalszych na stępst w us uw ać  i lokal i 
zow ać  ja k  eś sp or ad ycz ne  indywi- 
du tlne zatargi  tam,  gdzie on e  wy 
nikają.

Napaści endeckie.
—  J a k  ks. Minister ocenia napaści 

pism narodowo.dem okratycznych na

K e w j a  w o j s i c  po i b k . . c h  na p o l u  M o k o t o w s k t e m  w War8z . a\vi e .  
W  o w a l u :  M a r s z a ł e k  J ó z e f  P i ł s u d s k i  p r z e j m u j e  d e f i l a d ę .

Na JliSuach Centrolewu PPS, ma pic.rwszeństwor
(Tel. o« wiesnego korespondenta z Wai szawy).

Na podstawie  ścis łego obliczer ia ,  
d o k o n a n e g o  • przy uwzględnieniu 
wsystkich  list ka nd y d ató w  do S e j 
mu, zg łoszonych przez Centro lew 
okazu je  się,  że  P P S  C K W  za re
zer wowała  dla 6.cb>e na j le psz e  i n a j 
pe w n ie j s z e  m i e j sc a  na hs iach .  Na 
pierwszych dwói-h mi e j s cac h  listy 
Centrolewu w ogr omn ej  większośc i  
okr ęgó w  wyb orczych  3 5 r.a 43 
umieszczeni  zostali  byli posłowie  
i wybitn.  dz.ałacze P P S  C K W .  Stron-  
n .c iwo  Chłopskie radyka lne  musi 
zadowol i  się zn acznie  skromnie iszą 
l iczbą kand ydatów  C zło nko w ie  „ W y 
zwolenia"  znajdu ją  cię na  ' e d n em

z pierwszych awcr.h mie j sc  listy 
Cen tro lewu tylko w 16 okr ęga ch ,  
zaś cz ł onkowie  S t ronnic twa C h ł o p 
skiego  tylko w 15 o k r ęg ac h  w y b o r 
czych .  Na jgorze j  na współpracy wy- 
.zły st ronnictwa centrowe,  to iest 

P ia s t  i N P R  prawica,  k tórych  k a n 
dydac i  f igurują na l i stach Ce ntr a le  
wu na p ierwszych mu-j tcach :  P ias t  
zalr dwie w 11 a N P R  P ra w ic a  w 9 
o k r ę ę a c h  wyb orczych .

W  świetle tych cyfr  zrozumiałą  się 
stanie mas ow ą ucieczksi st ronnictw 
ludowych z pod sztandarów C e n 
trolewu.

Przewiezienie b. posłów ukraińskich z Brześcia
do Lwowa.

i Tel. jd  własnego korespondenta t Warteumyj
Dow iadujemy się,  a e -wczora j  w dą z oskar żen ia  o działalność'  i n ł y- 

godz.  ra n n y ch  przewiez iono z w ę -  państwową.  S ą  to pa n o w ie  Cele-  
zrehia ś ledcz ego  w Brześc iu n Bu- wicz,  Kohut ,  L es zc zyń sk i ,  Pal i j i  w 
giem do L w o w a  p.ęciu b. pos łów i W y s ło c k i  
ukraińskich,  którzy o d p o w i a d a ć  bę -  ---------

Skazanie b. posła Greobe
d uc h o wi eń st wo  to za jmuje  s tanowis
ko  zupełnie lo ialne i— przyna .mn.e j  
w okrec ie  w y b o r o w — w ypowi ada  się 
n iemal  wszędzie za rządem

Unormowanie spraw Cerkwi 
Prawosławnej.

—  Czy ks. Minister uważa za  p o 
żyteczne d la państwa i dla stosun
ków  miejscowych zainicjowane przez  
rząd uregulowanie praw nej sytuacji 
Ce tkw i Prawosławnej?

—  U w a ż am  to ni stylko za poży
tecz ne .  a le i za  koni ec zn e .

Właśnte ta  linja. k tórą rząd  
w zgudzle z władzą Cerkwi obrał, 
jako odpow iadająca tradycji histo
rycznej Rzeczypospolitej i daw
nej Cerkwi w niej, wydaje ml sią 
najbardziej odpowiednią i dającą  
najwięcej gw arancyj, że uregulow a
nie na tych zasadach stosunku pań
stwa z Cerkwią Praw osław ną okaże  
się trw ałem  i zadośćczynlącem  in
teresom  obu stron.

Wśród rzesz nauczycielstwa.
—  Ja k  się ks. M inister zapatruje 

na głośne ostatniemi czasy tarcia po
między dwoma odłamami nauczyciel
stwa i na rolę w tej sprawie ducho
wieństwa?

—  W  sprawie jak i chk olw ie k  Kon
f l iktów pomiędzy d w o m a  zrzesze-  
n a m -  nauczyc ie li  —  Zw i ą z k i e m  i 
S t ow a rz y sz en i em — stanow isko  mo je  
m o że  b y ć  j edynie  ła go dz ące .  Z d a 
rza ją  się, oczywiśc ie ,  tu i ówdzie 
poszcz eg óln e  n .eporozumienia ,  za 
targ'  lub starcia w łonie n asz ego  
nauczyc ie lstwa.  N.e  sądzę j edna k,

tych księży katolickich, którzy, ju k  
sam ks. M inisier i ks. prof. Szydelski, 
zgodzili się postaw ić sw oje kandy
datury na listach Bezp. Bloku?

—  W  tej  sprawie  to j e d n o  m o g ę  
P a  nu pow.edzieć :  Zgodnie z  katio
nem 139 §  4 posiadam y na to zez
wolenie zarówno swojego biskupa, 
j a k  również biskupów diecezyj, na 
których terenie wystawione są  nasze 
kandydatury. Tę rzecz uważam za  
decydującą d la każdego katolika. 
K ażda napaść w  tych warunkach na 
nas sta je się napaścią ju ż  na sam ą  
hierarch/ę Kosciota i na jeg o  prawa.

i on ieważ  zbl iżała się godzina,  
na k tó rą  ks,  p rof. Ż o n e o R o w ic z  
śpieszył  do swe ich z a j ę ć  uniwersy
te ckich  musieliśmy,  pom imo  niewy-  
cze rpania  tematów,  Ci -kawą, roz
m o w ę  zakończyć .  J e d n a k ż e  przy 
po żegnaniu  z ks. prof.  Żong oł ło -  
wic zem uzyskal i śmy od n iego  o b ie 
tnicę,  ż "  o ile będzie potrzeba,  
„dalszy ciąg nastąpi . . . * .

Przedłużenia dzierżawy 
monopolu zapałczanego.
Tel. od wL kor, z Warszawy. 
D ow ia d u je m y  się.  że w najb liż 

szych  dniach s l ina lizowane mają  by ć  
rokowania  w sprawie  pożyczki  nnię- 
Dy r7ą d em  polskim a kon so rc jum 

zairałezsnem,  k tóre  dz ie iżawi  mon o-  
po zap ał cza ny  w Polsce .  Poż yczka  
ta wy nosić ma 30 mdjonów dolarów 
na  olrre9 20 lat.  O p ro c e n to w a n ie  
wynosić ma 7 proc.

Poniew aż dzierżawa monopolu  
zapałczan ego  kończy się w roku 
1940, o becn a  u m ow a  Przedłużyła tę 
dzierżawę do roku 1960

B Y D G O S Z C Z  13.X .  tPi-t). O
godz.  1 w nocy rąd  ogłosi ł  wyrok,  
m o c ą  któr ego  były po»eł  G r a e b e  
sk az an y został  za przes tępstwa 
z §  129 na 6 mi es ięcy  więzienia 
W  ' uzasadnieniu s^d uznał  w nę 
c  k a iz o n c g o  i §  129 K K  za udo
wodnioną ,  a w szczególności ,  iż 
G r c e b e ,  , »k o  założyciel  i kierownik  
Deutschtumsbut idu,  działał  św iad o
mie w k ierunku os łabienia  uda-

r  ̂m n ie m a  ustaw pań st wo w y ch  o 
zarządzeniach adminis t racyjnych ,  ty 
c z ą c y c h  się ca łe g o  szeregu ustaw 
c opcj i ,  przelaniu praw skarbu p a ń 
stwa n ie m ie ck ie go  na sk arb  polski 
i ustaw- o po b o iz e  do wojska Co 
g «j  §  86  K.  K.  sąd nie dopatrzył  się 
d o w o d ó w  wmy oskarż i n e g o  Gra e-  
be g o  i z tego  paragiafu  nie w y m i e 
rzył  mu kary.

Bibuła komunistyczna przemycana z Czech
ho Polski.

Telefonem od wtasnego korespondenta z Wr'*taw&.
Z  K at ow ic  donoszą ,  że w rezul

tac ie  ki lku-dniowej  ob serwa c j i  wła
dze bez p ie cz eń st w a  na Ś ląsku zli- 
kw.dowyły  wczor. . j  organi za c ję  k o 
munistyczną ,  która za jmowała  się 

i pi zen iyc ao ie m przez zieloną granicę 
z Czechos ł  owacj i  do Polsk i  bibuły 
komu nis ty cz ne j  w okr es .e  w y b o r 
czym.  J a k  wykazały  dochodzenia  

i bibuła tif p rz e m yc a n a  była  od dwóch 
mie< ęcy ,  drukowana z a .  ona była 
na Ś l ąsk u cze sk .m na zam ówienie

posła  k om u n 's t yc zn eg n  do c z e s k i e 
go parlamentu  Kar ola  Śliwki,  utrzy
m u ją c eg o  ścisły kontakt  z pt r t j ą  teo- 
munMtyczną  w Ni em cz ec h .

O k a z u j e  się.  , i  s t rona tech ni czn a  
spo czy w ała  w rę k a c h  b posła na 
Sr j rn  Śląski ,  P a w ł a  K o m a n d o ra ,  k tó
ry zbiegł  przed aresztem na S i ą sk  
Niemiecki .  <

Pol  c ja  are sztowała  szereg  osób  
n a le ż ąc y ch  do organizacj i  komun,  
^tycznej .

Dyskusja rt?d ograniczeniem materiałów
wojennych.

GENEWA, 13.XI. (Pat). Przygoto
wawcza komisja rozbrojeniowa, obra
dująca pod przewodnictwem Londona 
(Holandja), zakończyła dzisiaj dysku
sje generalną w sprawie ograniczenia 
i redukcji materjałów wojennych. 
Szef delegacji sowieckiej Litwinow 
wystąipił z protestem przeciwko nieła- 

idowi i zamętowi, jakie ujawniły sic 
podczas dyskusji, a które —  zdaniem

L twir.owa —  zostały wywołane, bier- 
nem zachowaniem się przewodniczą
cego komisji. Podczas dyskusji wpły
nęły rozmaite projekty rezolucyj, a m 
in. rezolucja lorda Cecila, rezolucja 
Massigliego i rezolucja gen. de Mari- 
nisa. Rezolucje te dotyczą rozmaitych 
metod i sposobów zastosow-ama zasa
dy ograniczenia materjałów wojen
nych

Protest przeciwko konferencji Okrągłego Stołu.
KALKUTA, 13.XI. (Pat). Na znak pi ote- 

stH przeciwko konferencji Okrągłego .Stołu 
oilbyły się tu pochody z udziałem ieiu ty

sięcy gandhistów, niosących czarne flagi oraz 
opaski żałobne. Następnie odbył się wielki 
wiec protestacyjny.

Kto wyzwolił Wilno i Wileńszczyznę od lioiszewskdw?

Marszałek iteef Piłsudski
Spłaćmy więc cług wdz ęczuości i dopomożmy Mu w  budowie 

silnej ftttczypospoliiej, cddsjąc swe glosy na Jego listę Nr

Nie znaleziono podstawy do rokowań.
PARAŻ, 13.XI. (Pat). W związku Havasa stwierdza, iż żadna praktycz- 

z pogłoskami, rozpow szchnianem. na podstawa do podjęcia przerwanych 
przez prasę o zerwaniu rokowań mor- w-e wrześniu oficjalnych rokowań nie 
skich między F ra n c ją  a Italją, agencja została jeszcze dotychczas znaleziona.

Rozruchy w  kopalnych peruwiańskich.
NOWY YORK, 13.X I. (Pat). Według do

niesień z Limy, w kopalni miedzi w Malnaso 
doszło do rozruchów, gdy niewielki oddział 
policji usiłował przeszkodzie m anifestacji gór 
ników.- Podczas starcia z policją 15 ludzi zo
stało zanitych. W iadze sądowe wdrożyły

Śledztwo we wszystkich kopalniach całego 
okręgu, wstrzymując w r.ich jednocześnie pre 
cę. W szyscy cudzoziemcy zostali ewakuowani 
Pociąg wiozący 350 obywateli am erykań
skich i angielskich oczekiw any jest w Lim ie 
dziś wieczorem.

Podziękowanie P. Prezydenta 
za r.adesrane życzenia.

W A R S Z A W A .  1 3 X 1  ( P m .) Z
okazj i  święta  n iepodległośc i  i 10 tej  
roczwicy odp arc ia  naiazdu bo ls ze 
wickiego P a n  Pr ez y d en t  R z e c z y p o 
spolite j  otrzi maf  z różnych mie j sco-  
w o »l 1 kraju k i lkaset  depe sz  z w yra
zami  hołdu i czci . '  D e p e s z e  p o d o b 
ne j  t r e 3 :. n aa esz ły  również; od sze 
r t gu  kotomj  pońlcich z zagranicy.  
Z  pole ce nia  P an a  Urezyder. ta t a n c e  
lar ja cywi lna wyraża pod z ię ko w an ie  
wszystkim tym instytucjom,  organi -  
zac|om, zgromadzeniom oraz o so bo m,  
które  dep es ze  wysłały.

Konferencja ekspertów 
państw rolniczych.

Tel. oa wt KO) z & umotey.

W c z o r a j  zakońc zył a  się w W a r 
szawie koofer en c i a  eksper tów państw 
rolniczych E ur op y  1 'ołudmowo 
W sc ho d n ie j  w sprawie op ra co w an ia  
zasad udzielania kredytu  średrro-  
term ,n ow e go  dla rolnictwa:  K o n f e 
re n c j e  ta zwołana została nasku-  
tetk uchwały  kon ferenc j i  roln czej ,  
która miała m i e j s c e  w Warszawie’ 
na j es , i“ i. roku bież.  S e s j ę  e k sp e r  
tów państw rolniczych  za m k n ą ł  
wczora j  min. reform rolnych  Stanie -  
w.cz przemów en . em,  w którem po-  
dz iękowa,  de l eg ato m wszystkich 

\ państw,  b .orą cyc h  udział  w k o n f e 
rencj i ,  za przybycie  i ich prace.  
L inierenoja o pr tc o w uł a  z as ao y  u- 
dzieleni« kre f3 tu średmo-term no- 
w ego dla rolników, k tóre przedsta-  
Wionę zostaną  v form ,e m e m o r t n -  
dum K o n . tetowi e a o n o m i c z n e m u  L i 
gi Narodów.  zbiera lącemu się w 
G e n e w i e  dnia 17 b m

Zakończenie konferencji 
rolniczej.

B I A Ł O G R Ó D  13.X I .  (Pat )  K o n 
fe re n c j a  ekspe r tów  p i ń i i w  rolni
czych ,  o b r a c . i w . y c h  w Bia łogrodzie  
w dn 10, I l i  12 l is topada z a k o ń 
czyła f we prace.  W  rezul tacie obr ad  
powzięto  cały szereg  donios łych  
uchwŁf w sprawie  utworzenia naro 
d owych u-zędów dla popierania  e k s 
portu państw rolniczych.

Aresztowanie n. posła 
Michałki ewicza

Tel. od wl. kor, z ■ szatey,

^ 'o z n a n . a  rl0n08Złł £ c Wcznra j  
rano  z rozporządzenia  po dprok ura
tora przy Są d z ie  O k r ę g o w y m  a r e 
sztowany zosta ł  b. pose ł  M ch ał k i e -  
wucz z P ias ta ,  kand yd at  z l,sry 
Centro lewu,  o r a z '  b. dyr. P o l s k ie g o  
c a n k u  H a n c  .wy go w Poznaniu ,  p.

czyński. O dbj aresztowani stoji, 
pod zarzutem oszustw a i faiaźAwa- 
ma ksiąg oraz n iepraw nego w zbo
g acania  się kosztem  cpółdzielni 
Uomus.

Nazw.sko Polaka zostanie 
wpisane do żydowskiej złotej 

księgi.
J E R O Z O L I M A .  1 3 X 1  (PatL  ż y 

dzi polscy  w P a Je s t y m e  po . t an ow i l i  
wpisać nazwisko  konsula  ge n er a l 
n eg o  Zb y  sze wsk i ego,  opuszcza  ąc e-  
go sw ą pla ców kę ,  do ży d o w sk ie j  
z łotej  księgi .

Ratyiik&cja międzynarodowej 
konwencji haroiowej.

F A R V Ż  1 3 X1  (Pat . )  Izba D e p u 
t o w an y ch  ę>o krótk ie j  dyskusj i  przy
ję ła  pro jekt  ustawy,  ra tyf iku jące j  
mi ęd z yn ar o d o w ą kn nw e n c-ę  handlo
wą,  zawa rtą  w G e n e w i e  1930 r.

Glełaa w arsz«w (k &  t  dn. 1 3 .X  C. r .
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K U - R  J  E R  W I L E Ń S K I

Gospodarka socjalistów w Kasach - Chorych
czyli, jak szafowano pieniędzmi robotnirzeml.

N e d a w n e  10 j e sz c z e  czasy,  gdy 
J>. A l e k s a n d e r  Prystor ,  j a ko  minister  
Pracy  i O pi eki  Spo łe cz ne j ,  po zoa- 
f l i . i  j  s toaunitów panujących  w K a 
sac h  C h o ry ch  rozpoczął  p rz e p ro w a 
dz a ć  w nich san ac ję ,  us uw aj ąc  do' 
t y c h c z a s o w e  władze i mianu]ąc k o 
misarzy  rządowych.  K r z y k  zrobiony 
z te go  powodu przez socja l i stów 
z pod znaku C. K W . ,  przez k tó 
ry ch  Ka 3 y  były d o ty ch cz a s  wyłą
cz n ie  op an ow ane ,  był  tak wielki, 
a groźby rz u can e  pod ad resem 
R z ą d u  rak straszne,  ze zdawało się 
lada  chwila P ol sk ą  wstrząśn o kata-  
strc ta i „kr zyw da "  mas robotniczych  
zos tań . e  na sanato rac h  srodze p o m 
szczona .

Od ow yc h  czas ów przeszło lewica 
Rneaięcy  i... cóż się okazało.  Owi  
rzekomi  obrońcy  mas  robotniczych  
□ ezwyk>e le k k o m y ś l n a  g os p od ar o 
wali  c iężko za pr ac o w a n y m  groszem 
u b ez pi ec zo n y ch  Nadużycia ,  idące  
w setk.  tys ięcy  złotych,  wykryte we 
wszystk ich bodaj  K a s a c h  Chory ch  
Polsk i  n .ezbic ie  dowodzą ,  że krzyk 
wó w c za s  uczyniony był nie krzyk .em 
oo u rz e m a  na dept an ie  praw robo t 
n iczych,  lecz krzykiem rozpaczy 
ludzi bodących się zdem ask ow ani a .

Oczywiśc ie ,  W i l e ń sk a  K a s a  wy
ją t k u  nie stanowi.  P rze pr ow ad zo n a  
rewiz ja  ksiąg i wogóle  gospodarki  
Ujawa.ła wprost  skandal iczne  rzeczy.

P rzy to czy my  tylko najbardzie j  
cha r ak te ry s t y cz n e  kwiatki  z te j  so 
c ja l i s tyczn e j  gospodarki ,  z k tórych  
wnioski  od pow ie dn ie  każdy czyte l
nik sam sobie*— wysnuje ,  przyczem 
za zn acz am y,  żw g J y b y ś m y  na po- 
tw erdzenie zecnciel i  przytoczyć 
szc z e g ó ł o w e  dowody,  musiel ibyśmy 
z a p  sae niemi cały numer  i wątpliwe,  
czyby  s ,ę  wszystko  zmieści ło.

P rze pr ow ad zo ne ,  po mianowaniu  
kom is arz a  rzą dowego,  rewizie w 
P o w i a to w e j  K as i e  Chory ch  w Wilnie 
Ujawniły,  że go sp od a rk a  w tej  K as i e  
była  prowadzona ,  j a k  się to m o m ,  
na  „ ao y" .

K t o  nie wie,  że na jdokładnie j -  
s z e m  i j e d y n e m  odźwiercsadlemem 
g os p od ar k .  dane j  instytucj i  j es t  j e j  
k s ię go w oś ć ,  ale i każdy t e ł  wie, że 
wsze lkie  na dużyć .a  na j ła tw.e j  przy
k r y ć  źle lub n ieodpowiedn.o  pro w a
dz on ą  ks ęgowo-ścią W te d y  na jskru
pulatniej szy  ■ na jsurowszy rewident  
nie ujrzy tego,  cz e go  widzieć nie 
powinien  ak  też t y t o  i w nasze j  
W i l eń sk ie j  K as i e  Chorych .  Buohdl- 
t e . j a  —  zw .erc .adło  stanu f i nanso
w e g o  — nigdy n,e wiedziała an.  o 
ż a d n e j  zaw .e ran e j  umowie,  ani o 
d o k o n y w a n y c h  t ra n za kc ja c h  lub wy
pła tach .  K s i ę g a  g łów na  prowa dz on a  
b y ła  zwykle  z mi es ię cz ne m  albo 
i więks ze m Opóźnieniem,  co,  j a k  
na leży  przypuszczać ,  rob o n e  było 
ce low o,  aby  n.e m oż na  j e j  było 
sprawdzić  z ks ęgami  pomocnic* .e.ni  
WyDłaty  k s i ę go w a n o  bez  podpisu 
o s o b  o d b ie ra ją cy ch  g ot ó w k ę lub 
w ek s l e ,  przy czem najbardzie j  niewy
raźne  są  stosunki  p eniężne  z róż
nymi  d os taw cam i  i f irmant'  ' P rze -  
d ew sz y sr ki em  uderza  to, że nikt 
(z wyją t k i em oczywmcie  j e d n e j  lub 
d w ó c h  osób)  n.gdy n.e wiedzia ł na 
j a k i c h  w a ru n k ac h  były zawierane  
u m ow y  z d os taw cam i  i j ak ie  były 
z mmi rozrachunki ,  co  umożl .wiało 
ro b . en .e ,  kosztem K a s y ,  zrozumia
ły ch  nadużyć .

Niemnie,  z as ta na w ia ją c e  było p o 
s tępo wa nie  z ks ięg ą  i por t fe lem 
weKslowym.  S t a n  był  taki,  że gdy 
czyn i ła  coś  lew.ca ,  nie wiedziała o 
tern pra w ;a,  a rezultat ,  ż e  pozy c je

Nr 2 6 3  < 1905)

wek slowe w bi lansie 1928 r. były  
n ieprawidłowe,  na 1 s tyczn .a  1929 r. 
w żaden ap o sś b  nie m o j n a  było 
uzgodnić  księgi  w ek s lo w ej  z w ek s l a 
mi, a na w et  brak było  weksl i ,  gdyż 
jedn e  i te s a m e  zapis ywa no  na dwie 
f irmy. P o z a t e m  42 weks le ,  n a o g t l n i  
su mę 14.743 zł. . 48  groszy,  n.e b y 
ły naw et  u kasjera ,  przez którego  
r ę c e  wszystkie weks le  zwyk e pr ze 
chodziły.  U k og o on e  były i kto 
niemi d ys p on o w a ł  tylko uię do- 
myś ano,  a le nikt nie wiedział.  O  
pła tnych  druicach, nad któremi  nikt 
n.gdy kontroli  n.e prowadzi ł— pisać 
szkoda  miej sca .

Nielepiei  niż sprawy f inansowe 
przedstawia j  \ się i uprawy ściśle 
g osp oda rc ze .  D o  chwili powotania  
komisj i  zakupów,  co  uczyn ono do- 
p ero 16 kwietnia 1929 r. faktyc z
ny i kierownik.ero  g osp od arc zy m 
był  sekretarz  p. Ar m o n a j d s .

Z a k u p  in w en ta i za  i wszelkich  
przedm iotów  char akt eru  g os p od ar 
cze go  o d b yw a ł  się zwykle na z a m ó 
wienia p Armona j t i sa ,  na jc zę śc ie j  
us tne  lub te le foniczne,  a b y  trudniej  
po te m  było ustalić czy ce ny,  j a k o s c  
i i lość dostar cz on yc h przedmiotów 
odpowiadały  wszystkim w y m a g a 
niom i czy nie popełn iono tu jakichś 
nadużyć.  3o pow ołania  k o m u j i  z a 
kupów stan n iewie le  się zmienił,, 
gdyż grubym rybom niebardzo  się 
chciało o pu szc zać  o b f i te g o  w po
ży wn e kąski  źródła.  Z a m ó w i e ń  i 
z a k u p , ,w d o k o n y w a n o  więc  dale j  z 
pomiń ęc ie m Komisj i ,  a j a k  je d o 
k on y w a n o.  zilustruje ch oc iaż by  parę 
pierwszych z brzsgu przykładów.

Na pe w n ą  d o s i a w ę rozp!su<e 
się przetarg ofertowy,  ale ogłasza  
się o tem tak p^zno (znany trick) 
ze żadna  t rma me mo że  w term.nie  
na d es ła ć  oferty,  z wyją tk iem natu
ralnie uprzywi le jowanej ,  k tóra  ma 
g ot o w ą ofer tę  j es z c z e  przed rozpi
saniem pizetargu.
Dtugi  przykład:  na dos taw ę mebl i  
dla K a sy  C ho ry ch  rozpisuje się n,by 
przetarg,  który urządza  się w ten 
sposób ,  że do p. Oszurki ,  R e k i e c i a  
i Spółdzielni  V o Ur s k ■ posył a ■ 
pisma z pre bą  o nad es ła nie  ofert 
O  tem,  żeby  zaż ąd an o ofert  i od 
innych zakładów s tolaisk ich,  k tórych  
w W' ln ie  j es t  przec .eż wiele,  roema 
żadnych ś ladów. W y m i e n i o n e  firmy 
nad sył a j ą  oferty prawie j ed n o b rz m i ą 
ce ,  gdyż —  każdy przec .eż  o t ; m  
v.-ie —  O szu rk o  R e k i e ć  i Spółdzie l 
nia S to larska ,  to j e d n e  i te sa m e 
osob y.  W  rezui tacie O s z u . k o  s ta je  
się ge n er a ln ym  dostawcą  wrzystk ich  
sprzętów s tolarskich c la K a sy ,  a 
ponieważ konk ur enc j i  żadne j  niema,  
to innym stolarzom z a m ó w .e ń  nie 
da wa no  i ofert  nie przy jmowano 
(widocznie  k om uś  na tem zależało)  
stawia ce n y  dowolne  i, j a k  o b e c n .e  
ustalono,  prze w yżs za ją ce  ce ny  ifor 
rnalne o ja k i eś  30  40  procent .  J e 
żeli w ę c  zważymy,  że obsta lunków 
takich w yk o n a ł  O sz ur k o  na dzie-  
siątk.  tys ięcy,  to ile tys ięcy  k m i w o  
z ap ra c o w a n y ch  z ło tówek rob otn i 
czych  zostało zmarnotrawionych.)  A  
czy ro biono to przez j a k ą ś  spe c j a l n ą  
mi łość  dla p. O s z u r k o  W ątp  ć n a 
leży.. .

' Nie lepszy  stan  był  w o g c ln y m  
inwentarzu K a s y :  nikt  n.gdy nie
wiedział  ■ ile j es t  i gdzie są  ró rue  
przedm oty jak  rowery,  zegarki ,  sza
fy, ręczniki ,  prześcieradła  i t. p., 
k tóre  każdy m. gł sobie z a b i a ć  i nie 
oddać ,  nie zw ra ca ją c  n iczy je j  uwagi.

(D. c. n.)

P recz  z N.-D. precz z socjalistą1 
Może lepszy kom unista'" "  
Myśli Feluś zrozpaczony... ?’ 
Tu lud już uszczęśliwiony—

Tu upstrzone są ulice 
P i zez luuowe szubienice!
„B raterstw o, raw ienstw o, „wabodu“
Tez żądają bulszewiki.
Wolno tu um ierać z głodu!

Zam iast straw y— są tu „sztyki". d. c. n.

S łłn e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń stw a l
— ■ M M I l i l l l l  iH — l l —

Do ogółu młodzieży akademickiej!
K O L E D Z Y !

H .s to t ja  nas  doświadcza!
W  dmu 16 zdać ma my  egzamin ze sw e j  do jrzałości  pol i tyczne j .  P r z e 

k o n a m y  się,  czy  smutny \ eg  w y p a dk ó w  m. nionych nauczył  nas  mądrości  
s ta n o w ie n ia  o sobie  i o sw em  Pa ństwie .  1

Z a s t a w m y  uda re mn ion e  wysiłki na j le psz ych  sy nów  da wn ej  R z e c z y 
pospoli te j  z walką  o b e c n ą  o n ap raw ę ustroju n a sze go  P ań st w a .  P ięśc ie  
nam się śc iskają,  gdy czyt am y o rozwiUmożnieniu  się prywaty w d a w n yc h  
S e jm a c h .  Plany u mo ca rs t wo w ie n ia  Polslci —Królów St e f a n a ,  W ła d y s ł aw a  
l V  i J a n a  S o b i e sk ie g o  zostały uda re mn ion e  dla tego,  że i w ów cz as  głos 
miała e n d e c j a .  D i n  też m a m y  ob ro ń có w  „Pr aw  ludu" w stylu S ic iń ski cgo  
w o s o o a c n  L . e b e r m a n a  i j e g o  towarzyszy.

Ja k  wówczas  S e j m  nasz  był  głuchy i ś lepy na  re fo .m y ,  zm ie rz a ją ce  
ku  zapewnieniu  P o l sc e  bytu mo ca rs tw o w e go ,

j a k  w ó w c z a s  karły poli tyczne wymiaru  Z b o r o w s k i c h  nie pozwalały 
w z m o e m e  władzy kró lewskie j ,

j a k  wówc zas  se j m u j ą c a  szlachta  broniła granic  R zec zy po sp ol i te j  P o l 
skie j  n ierz ąd em własnym i Pań stw a,

tak  i dziś ws pół cz esn e ,  nam end ec j i  z lepkowi party p.  n „C ento-  
le w "  droższe są sw awole  ch partyj ,  niż cel na jw yż szy — po tę ga  P ań stw a,  

tak  i dziś Stroń&cy lżą N « jg o d n i e j s z tg o  z P o l a k ó w  i naród szczu ją  
n a  W o d zó w  J e g o  i W y b r a ń c ó w ,  tak  i dziś „w.elcy  patr joc i "  miary K o r 
f an teg o  na brac ie  od młota  i pługa mi l jony zarabia ją  u Niemców.

T a c y  to ob ro ńcy  ludu!
G lo sa m i  dz.adów i ba b  kośc ie lnych  c h c ą  nadal  za pe wn ić  sobie  ży

wot bez  trosk,  i odpowiedzialności  sądowej .
Pr zyp omn i jmy ,  Koledzy,  tym „ P a n o m "  od czwórki ,  ze to oni są po- 

torakam ta m ty ch  z pod Ta rg o w ic y !
że on.  są ideowymi  wnukami  tych,  co K o n s t y t u c ję  3 go M a j a  zdu

sili, a synan; i  u go do wy ch po g ro m có w  po w sta ń  na rod owych,
że oni,  idąc s iadam,  tamtych ,  dla k tórych  Naczeln ik  Ko śc iu szk o  był  

j a k o b i n e m  -N acze ln ikowi  o b e c n e g o  P a ń s tw a  zarzucał ,  udział  w ur o jone j  
przez n ich masuner j  ;

że to oni są w y k o n a w c a m i  tych.  co  wolel.  kark  schylić przed „ c a 
re m  bat ius zką " ,  niż pierś własną w s z er eg a ch  brac i  nadstawić .  Wie rzy my,  
że d o ść  już ty ch  słów,  by wyp lwać  z c iec ie  to,  co  n a m  dech  t a m u j e , ' c o  
na m nie pozwala  w yp ro s to w a ć  się i s ięgną ć  wyżej .

K O L E D Z Y !
J e s t e ś m y  sp a d k ob ie rc am i  szczytnych  h a se ł  tw ó rc ów  Fi lom at ów  

i Króla  Ducha .  Nie nam,  młodzieży  od wa żn e j  d u c h em  i uczuc iem silnej ,  
cz o ł gać  się w “ bagnie partyj . ie j  „roboty" .  Nie wolno nam,  sy nom  króla 
Ba to re go ,  mieniąc swe szczytne  idee na groszaki  party jne .

-  Nas  nie zniechęc i  ek wil.brysrylca moralna  '■ s z c ze ka c zy  i nie o tumani  
a l c h em ja  wyborcza zes ta w ie ń  cyfrowych.  L

W ierzymy w -T ego, co  pierwszy wzniósł m lecz za sprawę Pulski. 
W ierzymy w Niego bo w Jeg o  w„oIi, wykutej w lochach X  Pawilonu  
1 Magdeburgu i w znoju tułaczki niem asz fałszu, niemasz słabości 
w drodze ku prawdzie —  ku z;apewnieniu Polsce lepszego ju tra . W iara
IlaSZa połow iczną nie jest. Ja k  n iegdyś  P a ń st w u  n asz em u nieśl i śmy
w ofierze swe życie ,  tak dziś o d d a j ą c  swój  głos — um ożliw iając tem
pracę dla Państwa —  ślubujemy wytrw ać w niej do zwycięskiego końca.
My i praca nasza w łasnością jesteśm y Polski Wielkiej i M ocarstw ow ej
i nie zaprze damy się temu,  k t óremu na imię wste czm ct wo ,  p o m n ie j s z a
nie potęgi  i siły R zec zy pos po l i te j ,  oraz lżenie Je ;  Tw ó rcy  “

K o l e d z y !  W skrzesiciel naszego ^Państwa i naszego Uniwersytetu 
M arszałek Józef Piłsudski niech nas prow adzi! -

Nie dane nam było walczyć w Jeg o  zwycięskich szeregacn na polu 
walki orężnej, więc czy nas Mu zabraknie dziś, w walce Jeg o  ze sła
bością społeczeństwa o ugruntowanie promiennej przyszłości Najjaśniej
szej R zeczypospolitej P olsk iej?

WileńSKi Akademicki
Komitet Wyaorczy Współpracy z Rządem 

Marszałka Piłsudskiego.

szego dołączumy kartki do głosu uania.
które Każdy wyborca powinien wyciąć i w  dniach 16 i 23 
listopada r. b. wrzucić do urny wyborczej w swojej komisji

obwodowej.
/ ^

cu skich  o b e j m u je  o u e c m e  przes t 
rzeń dwadzieśc ia j e d e n  razy wię k
sza,  aniżeli  obszar  Francj i ,  i przyno
si j e j  m i l ja .d o w e docho dy,  nie u- 
szczupla jąc te m by n a j mn ie j  bo g ac tw  
koloni j ,  k tóre  z roku. na rok  rozwi
j a j ą  sw oją  produkc ję ,  d a ją c  przy 
l ' m  prac ę  i dobrobyt  m i esz ka ńco m.  
Miarą wzrostu bo ga c tw  koloni j  f ran
cu skich  są  sumy wkł ad an e  pi zez 
n ie  na różne inw estyc je ,  j a k  kol e je ,  
drogi,  gm ac hy  użytecznośc i  publ icz 
ne i t. d- "

Z a j m u j ą c y  „v o j  wykład,  po d an y  
pi ęk nym  j ęz y ki em  w ja s n e j  i b ar 
wn e j  formie,  Dr.  Barot  uzupełni ł  
j e s z c z e  wyś wie łlaniem przezroczy ,  
uw. Ja czr . .\ jących  p o szc ze gól n e  k o 
łu uje, ich w .c . ko ść  i zaludnienie i 
g łówny przedmior produkcj i  d a n eg o  
kraju,  j a k  również d o sk o n ał e  z d ję 
cia krajobrazów, typów,  m i e s z k a ń 
ców, świątyr.  i gm ach ów ,  pr ze ds ta
w ia ją cy ch  og r om n a barwność  i róż
n or od noś ć  sty, ów arch i tekto nic zn ych.

Z n a k o m it y  swój  wykład,  w yp o 
wiedziany z wi-ilką sw ad ą orator-  
• f ł ,  Dr.  Ba ro t  za koń cz ył  s łowami  
„Franc ja ,  z a ió w n o  ja k  Pols ka ,  k ie 
ru je  iiię za w sz r  ideami  humanitar -  
nem.  i umie u sz a n ow a ć  t g o d n o ś ć  
ludzką  wszystk .ch  ras,  wyzn ań i n a 
rodo woś c i " .  { Z o k

At? W g __

KONTREDANS.
.Zjazd Centrośmiechu" („Otul pro Quo“), „Parada Gwiazd*1 („MorsKie 

Oko“)i „Tańcowały owa Mlc5iały“ („Wesoły Wieczór").

A c zk o l w i ek  s iedziba R zą du  i S e j 
m u  n.e zna jdu,e się w hlme —  
in t er e su je  się ono  p a ń rt w ow e m i  
sprawa mi  Z w a ż y w s z y  to za int ere 
so w an ie ,  na leży  dawać  Wilnu spra
wozdan ia  z warszawskich  tea trzy
ków, a zw łaszcza  z „Qui pro Q i o “ -~ 
nigdz.e b o w ie m  nic  mówi  się tyle 
i tyle prawdy o Rządzi  : i o S e  -n.e, 
j a k  właśnie w tych  s iedzibach  d o w 
cipu i humoru,  j akiem,  są  n o c n e  
teatrzyki  warszawskie  z „ k o c h a n ą  
s tarą  budą "  na cze 'e .

G d y  rozesz ła się wiadomość,  
j e s z c z e  przed ro z po cz ę c i em  sezonu,  
że „Mor skie  O k o ” kupi ło K r u k o w 
skiego  i odkupi ło Zu lę  P og o rz e l sk ą  
wielu o p t y m s t a w  dopatrywało  się 
w te m upadku „ Q u ; pro Q u o “ . 
Mó wi ę :  optymis tów,  gdyż,  aby wy 
sun ąć  p o d o bn e  twierdzeroe,  t rzeba 
b y c  naw et  utopistą,  wie rzącym w 
is tnienie  ludzi n ie zb ęd n y ch .  < 'wóż, 
w przec iwieństwie do ludzi zby te 
cz n y c h ,  ludzi n ie z bę d n y ch  n ie ma  
n a p e w n o .

Zresztą ,  jeśl i  idzie o „duszę* 
„s tare j  budy "  — jest  nią niewąt
pl iwie H e m a r ,  iu w im  i Ja -oszy .  
D o p ó k i  więc tea trzykiem za j mu ją  się: 
świetny  humorysta ,  gen ja lny  po et a  
i intel igentny,  uroczy re żys er  i 
con ferenc ier  —  o upadku „Qui  pro 
Q u o "  mowy b vć  nie może.

Jeżel i  n a w e t  utworzyła się .uka 
po  utracie K r uk ow sk ie go  i Zuli ,  to

ją,  w sp os ób  . ście kró.cwski ,  za 
pe łnia  M a r j a  M od z e le w sk a ,  którt-j  
piosenki  co wieczór  czar u ją  t łumy 
zas łuchane j  publ . czności .  D obr ym  
r u w n i e ż  nab ytk iem jes t  L e o  Fuk s :  
„Człowiek^ wąż “ —  n.eso mow ity zu 
pełnie.

P o  e leganck ie’’ , pełne j wdzięku 
zapowiedz ,  n a s tę p n e g o  numeru — 
Jaroszy ginie za kotarą,  która r o z 
suwa się powoli ,  j akby  ktoś coraz  
szerzei  otwierał  ramiona.  Na scen ie  
pusto,  żadnej  dek or ac j . ,  tylko czarne  
tło- Nagie,  l a  kuhsam robi  się w e 
soły krzyk  i ukazuje  się sznur fra
ków:  T o m  ciągnie L aw iń sk ie go ,  L a-  
wiński c iągnie  Dymszę ,  Dy m sz a  
ci igme F u k s a .  F uk s  —  R yc h te r a ,  
R y c h te r  — Minowicza ,  M nowicz —  
Jarosze go, a Ja roszy  M o dz el ew sk ą .  
W ten  to sp o só b  ukazuje s ię na 
sc e n ie  urocza M ary s i a  w prześli
czne j ,  stylowej ,  róż ow ej  krynol ince  
do zi ; tni .  en rodza j  wejścia  na 
es t ra d ę  motywu,e  te ks t  piosenki :  
„Ja ch c ia ła b ym  — i b o j ę  s.ę,  umia- 
łaDy m —  a " ^o ję  się,  p r ó b o w a 
łab ym  — . zbro ję  s,ę,  w os ta tnie j  
chwili —  strach.

Na sza lony „I s “ M o d z e le w sk a  
w y d o b y w a  już ton  l iryczno-tragiczny,  
tak  właśc iwy j e j  naturze,  jeśl i  wo- 
gole m oż e  b y ć  m o w a o tem,  co 
p r z j w a z a  w o lbrzymiej  skali talentu 
znako mi te j  artystki .

W  drugiej  połowie  rewj i  znów

M o d z e le w sk a  stanowi  „clou" .  j ym 
razem  wys tę pu je  w sukuni  koloru 
cy n o D ru ,  na tle mal ownicze '  d e k o 
rac j i  i »piewa przy a k o m p a n ja m e n -  
ci  s „Choru D a n a " .  „ Sa n c ta  M a 
d o n n a poratuj  —  jutro z C a s a b la n c a  
w rac a  n.uj  m ą ż "  — łka  prawie,  
w yd o b y wa ją c  coraz  g łęb sz e  tony.

O  ile M o d z e le w s k a  i, po  części ,  
L e o  F uk s  wypełnu w „Qui  pro 
Q u o “ lukę  po Zuli  i Kruk owsk im,
0  tyle Krukowski  i Z u s  nie zdołali 
zapełn ić  . stotne j  przepaści ,  j a k a  utw o
rzyła s ę w „M orskiem O k u "  po 
utracie H a i a m ek ,  a zwłaszcza — n ’e- 
p o r ó w n a n t ' Lody,  W  tym wypadku 
należy  zrobić wyłom w teorj i  o n ie 
istnieniu ludzi, jeśl i  nie n ie zbędnych,  
to j e d n a k — niezastąpionych.

Jeśli Kr uk ow sk i  niewie le  przy
sporzył  „Morskiemu O k u “, to w 
każ dym  raz 'e  w i t le  uiął  sa me mu  s o 
bie przez tę  zmi anę  korzystną  ma- 
ter jalnie,  llecz j a k ż e  n ie fortunną  dla 
w aru nk ów  rozwoju  talentu.  Urok iem 

, „ L o p k a "  były dotąd jed n a k  świetne 
teksty pmane  dlań przez H e m a r a
1 T u w i m a .  P oz ba wi on y tych tekstów,  
Kruk ows ki  od z ys k uj e  pełnię stylu 
dopiero  wówczas ,  gdy mówi na  „bm“ 
stare m e lo d ek la m a c jc ,  zn an e  z „Qui  
pro Q u o “ .

W  d o d a ł ku, czu jąc  się u szczy
tu— „ K a z ik "  wyraźnie prze s ta je  uię 
s tarać  i, zamiast  u cz c :wie żydłaczyć 
z *  sw oje  sześć  tys ięcy  mies.ęcz-  
nie —  zaczy na  mó w ić  na jczystszą  
polszczyzną,  j a k b y  jego  występ  był  
w yk ład em  :ezy ka ,  a nie iparodją 
żydk a  żle zasymi lowanego.

Z n a c z n i e  lepszy numer,  choć ,  
oczywiśc ie ,  c a ł k i em  niewspółmierny ,

k re u je  E la  An to sz ^ w n a .  1 a rasowa 
ak ro b at k a  m a  mo m en ty  zupełnie b a j 
kow e.  P ra w da ,  że oprócz  z n ak o m i
tej  po mo cy  W o y c ie s z k i—-Antoszówna 
ma  i o w n ie ż  zręcznie  pomy ślan y 
kost jum . d e k o ra c j e .  W  o b e c n e j  
rewj i wykor zys ta no  stary,  w y p i c b o -  
wan y e f ek t  paryskich  muzic -halow:  
ta n ie c  w fos foryzu jącym k ost jumie  
na tle zupełn ie  n ieo świe t lon e j  s c e 
ny.  T a k  u br an a — E l a  tańczy  węża.  
W ła ś c i w i e  j es t  to ri iczej  pok az  a k ro 
batyczny,  a le  tak  ś w ie tn i "  w y k o n a 
ny,  f e ,  gdy zapala  się świat ło— ma 
się przez chwi lę wr aż ćn . e ,  iż gad 
przeobraz ił  się w kobie tę .

D ru g a  cz ę śc  tego wschod nie go  
num eru pole ga  prawie ca łkowic ie  
na dek or ac j . :  W  głęb.  sc eny  i na 
ca ł ą  j e j  wuelkosć zm o n to w an o  ol- 
orzymiego  T u r k a ,  Opi ła i os pała  ta 
be s t j a  rusza wargami,  j ęzy ki em ,  r ę 
ką,  przewraca  koiosa lnemi  gnłarr.. 
be zm yśl nyc h  slcpi  i dyszy  c a ł em  
c ia łem.  T e n  ostatni  e fekt  os iągn.ę to  
przez po .n p ow an 'e  powietrza  w płó
c i en n e  ubranie  T u rk a .  O b le ś n e  to 
monstrom,  zrobione  surreal istycznie,  
pali nargile.  Narg. le wielkości  b e c z 
ki wygląda  przy nim ’’ak szpulka.  
D y m  odtwarza  B a rb ar a  H o r b a c z e w 
ska.  Siedzi  skulona  i prav, ie naga.  
W  pierwszej  chwili  d oz na je  się wra 
żenia,  że  to nie k obi e t a  z krwi 
i ko„ci ,  a maleńka ,  porce lano  wa la 
leczka,  po dcz as  gdy olbrzymi T u r e k  
zda  się b y ć  żywym cz ł owiekiem  
rozmiarów naturalnych G d y  dym 
zaczyna  ta ń cz yć  — złuda się p o tę 
guje.  H o r b a c z e w s k a  dała wybi tnie 
zmysłową,  lecz i ntemnic i  ładną k r e 
a c j ę  i do po m o gł a  do m mow oln eg o

Odczyt o Mocjach ftdncaskicli
Dnia 6  go b. m. w Auli K o l u m 

n ow ej  Un.wursyte tu  odb ył  się b a r 
dzo c i ek aw y  wyk ład z n an eg o przy
jaciela Polski  D ta  B ar o t  na temat!  
„ W s p ó ł c z e s n a  F r a n c j a  Ko lo n j a l na * .  
Dr.  Ba rot  bawił  ki lka dn.  w TWilnie  
w roku 1927 ym wesp ół  z wyc ie 
czką  L e s  A m is  de la Pologr.e.  P o  
po wroc ie  z Polski  P a ń s tw o  Baro t  

! wydali  świetn e napisana 1 ks iążkę  
„Notre S o e u r e  ia Polo gr .e" ,  k tóra 
r ze cz o w em  u jęc ie m tematu,  p o d a 
neg o w życz liwym to m e  i bar wn e j  

, l i terackie j  formie,  o d da je  wielkie 
usługi iropagandzie  Polsk i  we 
J rancii.  Nic też dz iwnego,  że oneg -  
dajszy wykład Dr .  Barot  odb ył  się 
przy szcze ln.e  wyp ełn io ne j  sali.

W  swoim wykładzie  Dr.  Barot  
z o b ia z o w ał  f ran cu ską  e k s p a n s j ę  ko- 
lonjalną,  s ę g a j ą c ą  bardzo  odległych  
czasów.  D zie je  i lo„y f r ancuskich  
koloni j  w A m e r y c e  Pół nocne j  i P o 
łudniowe.  i w Indjt ch,  utratę k o 
lonij  w A m e r y c e  po upadku N a p o 
leona mnie j  więce j  w toku 1815 ym.

P re le g en t  zn acznie  obszernie j  po
t rakt owa ł  histor ję  no w eg o  ro zsz e
rzania się koloni j  f rancuskich ,  zaró w
no w lndochinach ,  Ko c h in c hi m e 
A n n a m i e ,  T o n k i n i ć  i M ad ag ask arz e ,  
j a k  też i koloni j  af rykańskich,  I k tó 
rych  s tulecie ma być  o b ch o d z o n e  
wspaniałą ,  z a k ro jo n ą  na wielką s k a 
lę w yst aw ą kolon ja lną  w Paryżu,

Dr.  Ba rot  podkreśl i ł  pac yf i s tycz
ny char akt er  kolonizacj i  f rancuskiej ,  
która oDejroując protektorat  i d a j ą c  
tub ylco m oświatę i zd o b y c z e  w sp ó ł 
c z e s n e j  cywilizacj i ,  po zostawi a  im 
f akt ycz ną  n ie za leżność  i wolność  
handlu ze wszystkiemi  państwami 
świata.  W ła ś c iw y m  twó rc ą  f rancu
skie.  w sp ó łc ze sn e j  humani tarne j  po- 
lityrei ko l on ja lne j  by ł  ge n er a ł  Feder -  
be,  1 j e d e n  z bo hat er sk i ch  wodzów 
k a m p an j i  z roku 1870 go.

i Murzyni  a f ryk ań scy  chę tni e  pr zy j 
mowali  protektorat  Francj i ,  gdyż 
prot ektorat  ten,  p o zo sta w ia jąc  im 
ich religję,  n ie za le żność  i zw ycz ł ie , '  
dawał  .m szkoły,  szpitale,  po m o c  
i w ska zó w k .  przy ekspl oata c j i  n a 
turalnych bo gac tw  kta;u,  a przedew-  
szystk iem zape wni a ł  o pi ek ę  przed 
na v ę k s z ą  plagą ludzkości ,  handlem 
niewolnikami.

Dziele tej  ro zum nej  i h u m a n i 
tarne j  pol i tyce,  obszar  koloni j  fran

u symbolizowania kon wenc joualności  
wsze lkich um ów ion yc h rozmiarów,  
n a w et  tak opatrzonych,  j a k  prze 
c ię tny  wzrost  cz łowieka.

Symbol ik i  m oz na by  się dopatrzyć  
i w innych numeracn :  iL i t ro ć  tańczy  
z es p ół  g i r l s z b o y s — w yp ada  po j e d 
nym bo y na d w .f  girls. Czyż  to nie 
ODrazuje tak  o p ła k a n eg o  p iz cz  p a n 
ny braku mężcz yz n,  p ł yn ąc eg o  m e 
tyle z n iedomiaru  chłopców,  i l e — z 
nac  m a.  u rozwódek? P e w n o :  sk o i o
k o b  ety m„ią,  skr om nie  l icząc,  po 
d w óch  mężów,  to , JŻ  czę ść  panien  
nie m oż e  m ie ć  żadnego.  Musi  być  
j a k a ś  równow Łg a na świecie.

O w e  mat rym on ja lne  r e f l e k s j i  n a 
su wają  się po dczas  r t w j i  te m  łacwiej,  
że właśnie  m a t u m o r i o m  zaora ło  
nam aż dwie Halamki .  Je s z c z e  pu 
bl iczności  wa rszawskie j  została  Zszu 
n iezró wn ana  interpreł a torka  słynnej  
„Z łote j  P a n i e r y " .  O b e c n i e  Ziz '  d 1- 
lama zdobi  s c e n ę  „ W e s o ł e g o  . ie- 
czoru" ,  ale,  pr zy n a jm p:ej  w o s t a rniej  
rewj i tańc zy  doś ć  rzadko.  Świetny  m 
j e j  par tnerem jes t  Parnel .  lecz znów 
P ar n el  tańc zy  przeważnie  z M e s s a -  
lowna.  Na to nie b y ł°  warto ro z w o 
dzić a ę z żoną.

J ednak,  trzeba przyznać,  że na 
M e s s a l ó w n ę — oki em widzącym tylko 
teraźnie j szość ,  patrzy wyłącznie  o- 
atatnie pokolenie .  S tarzy  zaś widzą 
własne ,  dobre lata minione,  k iedy to 
M ers a l ka  była  tak a  zgrab na  i uro
cza,  a oni— tacy  młodzi. . ,  A  że na 
sali, zwłaszcza w krzes łach,  są pra
wie s a m e  ły s i n y —tedy L u c y  zbiera 
n a j w i ęc e j  o k l ar k ów  i stale musi bi- 
lować Z a t o  g a l e r a  sza le je ,  gdy ze 

6ceny u śmiecha  się M ar a  Gabriel i
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poświęcona została pamięci świeżo 

zmarłego powieścio i komediopisarza 
Włodzimierza Perzyńskiego. Szczegó
łowy referat analizujący 5 technikę 
kompozycyjną autora oraz charakte
rystykę jego twórczości wygłosiła w. 
prez. Związku p. Hel. Romer, poprze
dzając odczyt wspomnieniami z oso
bistej znajomości z Perzyńskim i od
czytaniem jego niedrukowanego wier
sza. Poczem p. Lewicka i p. W yrzy
kowski, artyści teatrów miejskich, 
odczytali nowele Perzyńskiego. Na
stępnie, przy herbacie, nabrała Środa 
charakteru  zebrania towarzyskiego, 
dzięki opowiadaniom obecnych (pp. 
(Hulewicza, Chromińskiego i inn.) o 
życiu polsk.ch pisarzy. Osób było 70.

Na poprzedniej Środzie miał m ie j
sce odczyt' prof. Morelowskiego. co 
w sprawozdaniu zostało przeoczone.

Na dzień 26 listopada jak o  75 rocz
nicę śmierci Mickiewicza, Związek 
przygotowuje specjalny obchód w 
Murach więzienia Filaretów.

u ka zu ją c  m e  jęby ,  a dwa rzędy 
d robnych p^.eł .  Mara ,  tak j a k  i Z i -  
zi, przeszła do „ W e s o ł e g o  W i e c z o 
ru"  z „Mor ski eg o  O k a " ,  gdzie d e 
b iutowała  i . edużym głos ik iem i o -  
g ro m n ym  wdz ięki em

P o z a  temi  t rzema cz o ł c w e m i  t e 
a t rzykami  stol icy j es t  j e sz c z e  k ilka 
tea tr zy ków  drugorzędnych,  o k tó
rych  te m bardziej  mówić  nie warto ,  
że  i ‘ a a  d oko na ły  się p e w n e  prze 
grupowania  aktorsk ie .  O cz y w i śc i e —  
na n iekorzyść  o w y c h  teatrzyków.  
Naprzykład L e o  F u k s  przeszedł  do 
„Qui  pr< Q u o " ,  o s ie ro ca ją c  „ C z er 
w o n eg o  A s a " .  M o ż e  w ża dnym z 
ostatn.ch  sez o n ó w  nie było  tylu 
przegrupowań.  R e a s u m u j ą c  Halaro-  
ki ze sc en y  do ołtarza,  K r u k o w s k i—  
z kol ebk i  swego talentu  pod r y n nę  
„ u t w r i o w "  Włas ta ,  M o d z e le w sk a  z 
„ P ol sk ie g o "  do „Qui  pro Q u o "  (ale 
tylko na  j e d e n  program) .  Zizi  z 
„ M o . s k . e g o " ,  Z u l a — do „M o rs ki eg o "  
i tak  dalej .  Nawet ,  skoro  już m o w a  
o przegrupowaniach  aktorskich,  J u 
no sza  Stępowsici  opuści ł  teatry  szyf-  
m an o w sk ie  i przeszedł  do „Narod o
w e g o "  Istny kont iedar .s .

lY ' raca jąc do rewji ,  by ła  ostatnio 
v  W a r s z a w ie  prz e jazdem O p e r - t k a  

Murzyńska,  l ecz  ch o d zen ie  na nią 
było  grubym nie tak te m w o b e c  
wszec hwł ad nie  p a n u ją c e g o  hai ła:  
„Uży wa  cie tylko w y i o b ó w  k r a jo 
w y c h " .  W  mj 'ś l  te j  zasady  d o J z i -  
w iam y w rod zime m „M orsk iem  
O k u "  numery  sk o p io w a n e  na  pa-  
rysku_ „F ol ies  B e r ^ e r e s " .

M arja M ilkiewiczowa,
W arszawa, w listopadzie.
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A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A .
Ohydno morderstwa wpobliżu Oszmiany.

Zaginięcie był. osadnika wojskowego. Trup kapitana w wurku. 
Członek klubu sportowego w Pabjanicach zabójcą. Mord 

raounKowy. Pościg za mordercą.

Patrjotyzm i ofiarność kolejarzy Dyrekcji
Wileńskiej.

{W ywiad z  Prezesem Okręg. Bezp Kom. Wyb, Pracowników Kolejowych 
Dyr. P. K. P., p. Bolesławem. Bachow-kmi).

IN a terenie gminy krewskiej, pow. 
oszmiańskiego, wykryto w tyeti dn. 
ohydne morderstwo, którego szczegó
ły  przedstawiają sit; jak następuję:

W pobliżu Oszmiany znajduje się 
U ln  _irh Babicniszki —  własność osa
dnika wojskowego, kapitana rezerwy 
wojsk poisuieh Bronisława Benisze- 
wicza.

W  dniu 26 października władze 
bezpieczeństwa powiatu oszmianskie- 
go zostały zaalarmowane tajemniezem  
zaginięciem właściciela tego folwarku, 
który znikł w zagadkowy sposób, nie 
pozostawiając po sobie żadnych śla
dów7.

Wszczęte poszukiwania nic dopro
wadziły do wyświetkenia tajemnicy. 
Dopiero w dniu 7 b. m. mieszkańcy 
wspomnianego folwarku dokonali 
straszliwego odkrycia.

Poaczas sprzątania stodoły będą
ce j własnością zaginionego robotnicy  
znaleźli pod stogiem słomy worek od 
którego szedł jakiś nieprzyjemny za
p ach .

Po otwarciu worka robotnicy z 
przerażeniem zobaczyli, iż leżą w nim 
poćwiartowane zwioki właściciela fol
w arku Beniszewieza. Zwłoki znajdo 
wały się już wr stanie rozkładu, co 
wskazywało, że morderstwo zostało 
doKonane przynajmniej przed paru  
tygodniami.

O straszliwem odkryeiu doniesio
no policji i władzom sąaowo-śledczym  
Które natychmiast pizysląpiły do prze 
prow adzenia dochodzenia.

Sekcja zwłok pozwoliła ustalić, iż 
fiemszewicz został znienacka napad
nięty przez zabójcę który ogłuszył go 
uderzeniem jakiegoś ciężkiego narzę- 

- dzia w głowę,, poezem zadał mu siekie
ra cały szereg .śmierielnych ran. Po 
dokonaniu zbrodni zabójca wpakował 
zwłoki swej ofiary do worka, i scho 
wał je pod dużym stogiem słomy. 
Morderca był na tyle przezorny, że 
zdążył zatrzeć wszelkie ślady zbrodni, 
jak siekierę, plamy krwi na podłodze 
i t. d,

Po ustaleniu tych okoliczności po
licja znalazła się przed zagadką kto 
jest m orderca.

W szczęto energiczne poszukiwania

które narazić nie dawały pożądanego 
rezultatu. I dopiero ustalenie następu
jącej okoliczności pozwoliło po nitce 
dotrzeć do kłębka.

Podczas ustalania personalij prze
bywających w folwarku Babicniszki 
przypomniano że tu ostatnio zatrud
niony był w charakterze parobka stały 
mieszkaniec Komiszewicz, pow. łas
ki, wojew. łódzkiego Otto-Alfred Hen- 
nmg, Ńi< miee z pochodzenia. Przy- 
czem mieszkańcy folwarku zwrócili 
uwagę na fakt, iż mniej więcej w tym  
samym czasie kiedy zaginął Benisze- 
wicz, znikł rów nież z folwarku i ów 
parobek, który wyjechał w nieznanym  
kierunku.

Pośpieszna ucieczka Henninga wy
dała się podejrzaną. Prowadząc więc 
wT dalszym ciągu dochodzenie policja 
ujawniła następujące szczegóły, któ
re wyraźnie wskazują na Henninga 
jako sprawcę ohydnej zbrodni.

Okazuje się, iż w dniu 24 paździer
nika r. b. ś. p. Beniszewicz udał się w 
towarzystwie Otto-Alfreda Henninga. 
do W ilna, gdzie otrzymał w Banku  
Rolnym pożyczkę w jyysokości 2.600  
złotych.

Mieszkańcy folwarku widzieli rówT_ 
nież jak Beniszewicz powrócił z mia 
sta również w towarzystwie Hennin
ga. Nazajutrz Beniszewicz zaginął.

Reasumując zebrane okoliczności, 
staje się jasnem, że ś. p. Beniszewicz 
paał ofiarą morderstwa rabunkowego 
którego dokonał parobek Henning, w 
celu przywłaszczenia owych 2.600 zł.

Zarządzono aresztowanie Hennin
ga, jednak wszelkie usiłowania policji 
w tym względzie nie odniosły pożąda
nego skutku. Henning znikł bez ślauu.

•lak zeznają mieszkańcy folwarku  
Babicniszki itenning wydawał się za
wsze podejrzanym. Mając wykształce
nie powszechne wstąpił on na służbę 
w charakterze parobka i stale starał 
się unikać rozmów o swojej przesz
łości.
Jedynym dokumentem, który posiadał 
— była legitymacja sportowa wydana 
przez klub sportowy w Pabjanicach  
„Burza“ za Nr. 15-26.

Policja rozesłała za zbiegłym m or
dercą listy gończe. (c)

Zatrzymanie niebezpiecznych opryszków.
W czoraj policja śledcza zatrzymała wpo- 

bllżu Wiszniewa cm och niebezpiecznych op
ryszków Jana Alin osa i Pawła Stankiewicza, 
oddawna poszukiwanych przez policję za roz
boje t grabieże.

Ostatnio rabusie dokonali zuchwałego na- 
paau bandyekiego na stałego mieszkańca Da- 
szewa, Alichała Lejzera, powracającgo z tar

gu do swej wsi.
Bandyci napadli na Lejzora i po związaniu 
go pod groźbą rewolwerów odebrali wszyst
ką posiadaną gotówkę. Po zniknięciu bandy
tów Lcjzorowl udało się uwolnić od pęt i za
alarmować policję, która natychmiast urzą
dziła obławę w okolicznych lasach i zatrzy
m ała bandyiów. (c)

Dość miał czerwonej armji.
W rejon ie Radoszkowicz. na odcinku gra- 

tnicznym Szepielowszczyzna przekroczył gra
nicę polską i został zatrzymany przez pla
ców ki polskie zastępca kom isarza 9 p. p.

sowieckiego Borys Danilew (Ukrainiec). Za
trzymany oświadczy], iż zbiegł z szeregów 
arm ji czerw onej, gdyż dość j’uż m iał panują
cych tam intryg i wzajemnego szpiegostwa.

Już z za mi esz cza ny ch r ; ,acyj '  o 
ruchu prz edwyborczym wśród k ole 
jarzy D yr ek tor  P.  K.  P.  na Ja 
m a c h  naszeg o  pisma wyrobić,  
m oż na  byJo sobie zdanie o j e d n o 
myślnośc i  te go  l i cznego odłamu 
funkc jonar iuszy  państ wow ych  na t e 
renie ziem P ó ł n o c n o  - W sc ho d n ic h .  
D o n i e d a w n a  jes zc ze  różne pa. t j e,  
a  szczególnie P.  P. S.  i Narod owa 
D e m o k r a c j a  che łpi ły rię,  że wpły
wy wśród kole jarzy  zw iązkowych 
n. l eżą do nich.  ż-yc.e w y k a za ło ,  że 
j es t  inaczej ,  a oto o d d a j e m y  głos 
prezesowi  Okr.  B ez p K o m .  W y b .  
PracowniKÓw Ko le jo w y ch ,  p. B o l e 
s ławów.  i ' ac ho ws ki em u,  który na 
rzucone  mu w tej  sprawie pytania 
da j e  n iezmiernie  in teresu jąco  o d p o 
wiedzi.  Ż e  ro zm o w a  ta po psu je  t ro 
c h ę  krw o p oz yc j on is tom  z prawa . 
z lewa,  o to siy m e  martwimy.

—  Czy podczas -ak c ji wyborczej 
zw iązki kolejow e, znane w  ciągu sze
regu lat z  swego ciążenia bąaź do 
P. P. S., bądź do endecji i chadecji, 
przejaw iały ostatnio ja k ą ś  akcję na. 
rzecz list opozycyjnych?

—  T o  stało s ię  n iemożliwe,  mó
wi energicznie  prezes  komitetu  p. 
B. ,  czynniki  par ty jn e  w tych związ
ka ch ,  zo r jentowawszy s ę. że  nie 
zna jd ą  w m as ac h  k o l e j o w y c h  p o 
słuchu z chwdą,  gdy w grę wybór 
czą  wesz ła  osuba  M ars za lk a  P i ł sud
skiego  —  w o baw ie  kompromitac j i  
odstąp. l i  od d a w n yc h  metod.

ź resztą związki te,  a g łównie  Z  
Z .  K .  ( c iążący  do P .  P  S  ) straci ły 
ostatnio bwó, autoryte t  w śió d  ogó-  

I łu k ole ja i sk ieg o ,  a jeśli n ie  r o z s y p a 
ły się dotąd,  to " poprosru d l a t e g o , " 
ż t  wielu koltParzy.  t rzyma obawa u- 
traty w kła d ów  pieniężnych,  g ro m a 
dzo nyc h tam w ciągu szeregu lat. 
Au tor yt e t  tych  związków u p i d ł  z 
chwilą,  gdy st ronnictwa o p o z y c y j n e  
o pi e ku ją ce  s ' ę  nietr.i wszczę ły  in
te ns yw ni e j sz ą  k a m p a n j ę  os zcze rczą  
przec iwko Marsza łkowi  P i ł sud sk ie 
mu i j e g o  rz ą J o w i ,  który  w y k a t a ł  
wiele troskliwości  dla spraw k o l e 
jarsk ich.

—  A czy na tę zmianę nastro
jó w  nie wpłynęła zmiana w ostat
nich latach na stanowisku Dyrekto
ra Kolei w Wilnie?

—  T a k ,  chc .a ł em  właśnie p o d 
kreśl ić ,  że  v obrębie  nasze j  D y r e k 
cji  od chwili objęcia urzędowania 
przez p. Dyrektora ini. Falkow skie
go  nastro je  w związkach  uległy z a 
sadniczym zmianom,  co odiozu od 
biło się korzystnie  g łównie na  w zm o
żone j  wspó łpr acy  liriji z władzami  
kole jowymi .

O g ó ł  kole jarsk i ,  widząc sprawied
liwe srak towa n.e  j e g o  wysi łków i 
dążeń,  wył amał  riię od posłuchu me- 
n er ów  związkowych w stylu p. Stą-

SZEM'ETOWSZCZYZ^A
+  Obchód dziesięciolecia odparcia na

jazdu bolszewickiego w Szemietowszczyźnie. 
W  dniu 9 b. m. i  okazji zwycięskiego za 
•wieszenia broni z bolszewikami okoliczn’ 
m ieszkańcy oraz wszystkie organizacji lo
kalne ja k  straż pożarna, Fed eracja P. Z. O. O. 
i  t. p. zgromadzili się by wysłuchać mszy 
św iętej w kościele paraf Szemietowszczyzna 
u pomodlić się za tych, eo tak hojnie krew 
nieśLi w ofierze walcząc o niepodległość. Po 
mszy, przez m iej. proboszcza ks. Romanow- 

•akiego została poświęcona tablica pam iątko
wa na cześi. poległych Solnierzy W. P. 17 te
renu gm. Szemietowszczyzna, na której są 
wyryte nazwiska poległych.

'Okolicznościowe przemówienia wygłosUi 
p. Bolesław Skirmuni i inwalida W  P. seh 
iretarz Koła Fed eracji P . Z. O. O. p. Łagoda 
Zygmunt, który z iście młodzieńczym zapa
łem w nadzw yczaj pięknej form ie i bogatej 
treści u jął treść swego przemówienia do 
zgromadzonych zgórą 1000 osób wywołując 
entuzjastyczne ow acje na cześć Rzeczypo
spolitej' i ukochanego W odza p. Marszalka 

■Jozefa Piłsudskiego.
W dniu 10 b. m. przy udziale m iejsco

wego społeczeństwa oraz organizacyi lokal
nych w Szemietowszczyąnie, ks. proboszcz 
■odprawił żałobne nabożeństwo za poległych 
żołnierzy W. P.

'Nie można przem ilczeć faktu, iż ks. R o
manowski po usilnych targach ledwo się 
zgodził za 10 zł. odparwić żałobną mszę sw. 

jza bohaterów  Polaków, poległych w obronie 
naszego kra ju . Z tego czytelnicy mogą wy
wnioskować jakiego proboszczulka posiada 
p araija  szemietowszczyźniańska.

W dniu 11 b. m. pomimo słotnej pogody 
przybyli członkowie Federacji P. Z. O. O., 

.oddział strażaków oraz liczne grono włoś- 
.cian , by uczcić należycie tak pam iętny i h i
storyczny dzień. Przybyło wiele dziatwy 
szkolnej z pp. kierow nikam i szkół powszech
nych z OKolicznych wiosek, natom iast nie 
było widać ani jednego ziemianina, za w yjąt
kiem państwa Skiraruntów, którzy zresztą 

"codziennie nabożnie słu chają  mszy świętej. 
W s p o m n i a n e  oddziały udały się do kościoła,

w -słuchać nabożeństwa.
Z kościoła pochód się udał do lokalu 

Urzędu gm. gdzie wegfosit przemówienie do 
zgromadzonych p. Z. Łagoda o sytuacji po- 
lityc znej w Polsce, podreślająe obowiązki 
każdego b. -wojskowego i rezerwisty w sto

sunku  do Państwa, łom bardziej w chwili 
■obecnej, kiedy chodzi o naprawę ustroju i 
ukrócenie swawoli partyjników , pogrążają- 

•cych, ki wią bohaterów okupioną Ojczyznę, 
w  otchłań bezładu i korupcji. Owacyjne o- 
klaski zebianych nagrodziły mówcę a uier 
m ilknące okrzyki na cześć Marszałka Piłsud
skiego świadczyły o nastroju  względem Jego 
poczynań w celu uzdrowienia stosunków w 
Polsce.

USZA
+  W  dniu 11 listopada na stacji kolejo

wi | Esza, z okazji uroczystego święta Nie
podległości Państw a Polskiego i rocznicy 
10-leciia odparcia najazdu bolszewików, od
była  się uroczysta akadem ja, którą zagaił 
pięknem  przemówieniem zawiadowca stacji 
p. Mieczysław Lachow icz, podkreślając zna

cz en ie  tego święta i w skazując na wielkie

żo artkiego,  coraz chętnie j  bierze 
udziai w współżyciu kul turalnem z 
sferę urzędniczą.  Jeali mówić  o ob ec -  
n “ m współdziałaniu z tą sferą  na 
rzecz B B W R  -  to widz.my tu n a 
wet  znanych z praco związkowej ,  
zarówno Z.  Z.  K.,. j ak i Z  K  P. na 
ca łe j  , ieci k o l e jo w ej  Dyre kc j i .  Człon
k owie  tego os ta tn iego  związku,  nad 
którym ca łkowic ie  utraciła już wpły 
wy endenc jT,  zarówno intel igenci  
j a k  i rob.otn.cy w 99 poc.  — idą 
rę ka  w rę k ę  z organizatorami  akcj i  
wyborc ze j  na rzecz listy M ars za łka  
Pi ł sudskiego .

Osta tn io  wielkie wrażenie wywarł  
fakt ,  iz D yr e kt or  Ko le  p. inz F a l 
kowski  po męs ku  — ja ko  obywate l ,  
wystąpił  na A k a d e m j i  w Wilnie ,  wy
powiad a ją c  swoje  osobis te  prz e ko 
nania,  ?e  bezwzględnie  kolejarz  pol- 

,ski musi wziąć udział  w pracy  W o 
dza Narodu na d ugruntowaniem p o 
wagi  państwa.

—  Pytamy o zanres pracy przed
wyborczej.

— K o m it e t  O k r ę g o w y  zaraz po 
ukon6tytuowan u się stworzył  k o 
mitety k ol e j o w e na wszystkich  s t a 
c j a c h  węzłowych i powoła ł  do w<>pvT 
pracy  parę tys ięcy mę ż ó w zaurania 
na  ca łe j  sieci  ko l e jowej .

’  —  Skąd panowie wzięli funausze?
—  Tu kategorycznie stw ierdzić mu

szę, iż piewszym krokiem  naszej 
akcji oylo wezwanie ogółu kolejarzy  
do o fiar  na j e j  cele. Nie skorzysta
liśmy z najmniejszego nawet przy
działu ' funduszu ' zebranego przez 
BBW R, wszystkie odezwy wydaliśmy 
ze składek, które ogół kolejarzy ja k  

-  tyłku zachodzi potrzeba, samorzatnie 
zbiera.

M o g ę  p an a  zapewnić,  że to,  co 
się pisze w prasie prorządowej  o 
akty wn oś c i  kole jarzy  na ob sz a iz e  
D y re k c j i  W i le ń sk  ej ,  odpowiada  w 
dro bnym stopniu tym żywiołowym 
nas i  c jom ,  jak ie  tej  akcj i  towarzyszą.

Kolejarze kresow i stanow ią dziś, 
rzec można, jednolitą  warstwę, prze
pojoną ideałam i pracy dia państwa, 
ideałami M arszalka Piłsudskiego, za  
którym stoją zwarty to murcm. Na 
ca ł e j  siec: k o l e jo w ej  kole jarze  stużą 
przykładem społeczeństwu,  re zyg nu 
j e  z swej  przynależnośc i  par tyjnej ,  
czy związkowej ,  gdyż jak stwierdzić 
dla ludzi dobre j  woli nie b ę d z :e 
t rudnośc ią— przyszłość sw e j ą  i p a ń 
stwa widzą w zwycięs twie  M a rs z a ł 
k a  P ił sudskiego.

J.K O  za sz cz yc on y  godno śc ią  pre
ze sa  O k r ę g o w e g o  Bezp ar t j  j n eg o  K o 
mitetu P ra co w ni k ó w  K o le jo w y ch ,  
s ta now iąc eg o  integralną część  — 

' B B W R . ,  dumny i szczęśliwy jes te m  
z tej  nracy na sze go  ogółu ko le jo w eg o.

Wyyyody te zasługują  na poklask,  
u więc brawo, klolejarze! \vox.

zasługi Pierwszego M arszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Następnie nauczycielka p. Halina lleppe- 
lowa wygłosiła odczyt o roli Marszałka J ó 
zefa Piłsudskiego w odbudowie Państwa Pol- 
sk iego.

Po ’  zakończeniu akadem ji zawiadowca 
stac ji p. Laoliow.iez wygłosił przemówienie, 
w którem wzywał obecnych do oddania 
swych głosów jedynie na listę Państwową 
B. li. W . R. Nr. 1. „Obecny11.

IL JA
-p W  odpowiedzi redakcji „Gdzie to gdzie 

zagrały trąbki myśliwskie'1. Z dopiskiem Re
d akcji zamieszczonym w bezpłatnym dodatku 
do ,,Słow a" (numer wrześniowy r. b.) „Gdzie 
to gdzte zagrały trąbki m yśliw skie" nie zga
dzam się i zaznaczam, że lis tylko v nie
których m iejscow ościach w oj. wileńskiego 
jest rzadkim szkodnikiem. Natomiast w czę
ści pow. oszmiańskiego, gdzie się odbywała 
obława lisów jest dużo i szkody wyrządzane 
przez lisy są znaczne ja k  w zwierzostanie, 
tak i w inwentarzu (m iejscow ej ludności).

Zresztą o tych spraw ach zawsze decyduje 
prowadzący polowanie z naganką —  zarzą
dzający jakiego rodzaju zwierza i i  jak ich  
względów strzelać nie należy. Zaiządzenia 
takie, rzecz prosta, iw każdym wypadku uza
leżnione są od zwierzostanu obwodu łow iec
kiego, w którym - się polowanie odbywa.

W obec powyższego odpowiedź Redakcji 
pisma pretendującego do przewodzenia ra 
cjonalnem u łowiectwu na icrenic W ileńsz- 
czyzny uważam co najm nie j za niewłaściwe 
i mogący w błąd wprowadzić większe rzesze 
myśliwych. St. Brzeziak.

Częściowe zamknięcie ruchu 
samochodowego na drodze 

Wilno— Kobył nik.
W wyniku długotrwałych ulewnych desz

czów, został w uniegłym tygodniu zalany wo
dą objazd, przy będącym w budowie odcin
ku drogi W ilno— Koby'nik w rejonie Ława- 
ryszek. Grunt przemókł na znaczną głębo
kość i droga objazdowa stała się dla samo
chodów nieprzejezdną. Sam ochody mogą do
chodzić tylko do Ław arj szek gdyz do tego 
punktu ukończenia została bud. G/ardej je 
zdni. Za Ławaryszkam i ruch samochodów bę
dzie wznowiony, jak  tylko stan pugudy um o
żliwi naprawę drogi objazdow ej, lub pozwoli 
na wykorzystanie dla ruchu nowych nasy
pów drogi. O wznowienie ruchu na drodze 
nastąpi zawiadomienie.

z Pi&iMimcLM
+  Tajemniczy trup żołnierza sowieckiego.

Onegdaj wpobliżu lkzisny żołnierze KOP-u 
wyłowili ,z Dzisny trupa żołnierza sow ieckie
go. Bliższe oględziny wykazały* iż żołnierz 
zamordowany został przez okolicznych chło
pów sow ieckich, którzy dla zatarcia śladów 
wrzucili trupa do wody.

-i—-  U jęcie przemytników. Placówki K. 
O. P-u na odcinku granicznym Niemenczyn 
schw ytały dwóch przemytników z czterem a 
kradzionemi końmi, które usiłowali przemy
cić do Litwy.

Stanowisko kobiet hr.lszeńskich wcbec
wyborów.

Wszystkie jawnie i otwarcie głosują na jedynKę.
Uma 7.X 1930 r. z inicjatyw y I  Dwo- 

rzeckie j odbyło się w Holszanach zebranie 
kobiet— zwolenniczek stronnictw a rządowe
go. Obecnych 120 osób. Przewodniczyła p. 
Dworżecka, sekretarka P iechocka. Członki
nie Zarządu: pp. Plawska, Kamińska i B a
ranowska. Zarząd podzielił między siebie 
pracę przedwyborczą rejonam i w ten spo
sób, że każda z pań wzięła s o b ie z a  obowią
zek uśw iadam iać inne kobiety z Holszan
i większych okolicznych wsi.—  -----

Dnia 8.X 1930 r. odbyło się drugie ze- 
barnie Komiletu W yborczego Organizacyj 
Kobiecych w Holszanach. Zebranych 300 
pań; wygłosiły referaty pp. Dworżecka, P ie 
chocka i Pław ska. Zebrane uchw aliły jedno 
głośnie oddać swe numery podczas wyborów 
do Sejm u i Senatu na listę M arszałka P ił
sudskiego, głosując jawnie dla zadem onstro
wania ufności i w iary dla obecnego Rządu.

W  rezultacie postanowiono wysłać depe
sze do Pana M arszałka Piłsudskiego, treści 
następ u jącej:

„My, kobiety, zgrupowane w Komitecie 
W yborezym Organizacyj Kobiecych gm. liol- 
szaiiakiej, pow. oszmiańskiego, ziemi W ileń
skiej —  składamy Gi li oh. Panie Marszalku
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Dziś: Józefata  i jakunda.  

Jutro: L eop o ld a  i Gertrudy.
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  _______  Z a c h ó d  .  — g ,  \ 5 m. 48.
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w Wlinlo z dnia 13 X— 1930 roku.
Ciśnienie Średnie w milimetrach: 752 
Tem peratu ra  średnia ~j~ 6'J C

.  najwyższa: +  10° C

.  najniższa: — 1° C
O pad w milimetrach: 3 
W iatr  przeważający: poJudn.-zach.
T en dencja  barom.: silny spadek.
Uwagi- pochmurno, deszcz ze śniegiem.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
— W  14-tą rocznicę śmierci Henryka 

Sienkiewicza t. j. w sobotę, dnia 15 b. m. 
o jzodi. 9 ran o  w k-oiściele P ob em ard v ń sk :m

Ku) przewodzi gromadzie, iiusi 
■ db ć o jej doDro.

Dla przykładu, jakim  zapałem do współ
pracy z rządem dla dobra państwa ożywieni 
są w ybrani przez ludność wojiow ie i sołty
si gromadzę} podajemy poniżej oaezwę wy
daną i podpisaną przez sołtysów gromadz
kich gminy duugieliskiej, powiatu święcfuń- 
skiego.

pięknej tej odezwie, która stanowi 
wzór jednom yślności przedstawicieli ludności 
wsi czytam y:

Gospodarze!
„W ybrani przez W as sołtysi widocznie 

zasłużyliśmy sobie na Wasze zaufanie, przeto 
jako tacy, którzy m ając dc czynienia rak 
wiele z Wami i sami będąc członkami W a
szego społeczeństwa ostrzegamy Nie dajcie 
się bałamucić przez ludzi zlej woli, którzy 
tylko własny interes mając na względzie, 
manią W as obiecankami polepszenia W aszej 
doli. Nie dajcie posłuchu tym, dla których  
nie dobro kraju i wyborców jest gwiazdą 
przewodnią, lecz niskie partyjnietwo, a idźcie 
za głosem Marszałka Piłsudskiego, idźcie za 
tą listą, której naczelnem hasłem jest 
dobro Ojeayzny i społeczeństwa i idźcie za 
tymi, którzy czynami sweger życia i nieraz 
krwią własną udokumentowali to, iż dla 
Ojczyzny życie poświęcić należy.

Aly ludzie pracy ciężkiej na roli musimy 
umieć otenić ludzi czynu, a potępić tych, 
którzy wiole 'm ów ią, lecz nic nie robią 
Przeto każdy rolnik, chrześcijanin, katolik
i obywatel powinien głosować na listę Nr. 1 
B. B. W . K."

Sołtysi grom adzes. (— ‘ Klemens Czybir 
gromada Nowo-Daugieliska; (— ‘ Onufry Sta
niewicz gromada Poryngowska; (—  Józrf  
Szymanls gromada Ryzguńska; (— ‘ Józef 
Ogiński gromada C ejk ióska; (— ) Juijan Men- 
czyńskl gromada Izabelińska; (— ) Nikodem 
Maczkinis; gromada O rańska; (— ) Prochło  
Rogow gromaua Dziśnieńska; (— ) Jan  Ruk- 

zan grom.,da Przyjaźnieńtka; (—-) W acław  
2ułan gromada Gaw ejkiańska; (— ) Juijan  
Mickiewicz gromada Ignalińska.

Odezwa ta przyjęta była na zebraniu, 
oobytem w aniu 5 b. m. pod przewodnictwem  
wójta gminy daugieliskiej A. Adamowicza. 
Protokół tego zebrania podpisali właśnie 
wszyscy wymienieni, co potwierdził w ójt 
swym podpisem.

W protokóle tym, który pozostanie jako 
dowod jednom yślności grom adzkiej w a k 
tach gminy takie oto czytamy te j odezwy 
uzasadnienie:

„Mając na uwadze dobra Rzeczypospoli
tej Polskiej i widząc, iż jedynie pod wodzą 
Alaręzalka Piisudskirgo, to Jobro uzyskać 
można dla umiłov, anj Ojczyzny naszej, któ
ry czynem całego swego ży«Mi tego dowiódł,
ii najwyższem prawem jest praca dla po
tęgi i siły Ojczyzny, widząc Go stojącym na 
czele tych, którzy ideje Jego piastując mogą 
wejść do przyszłego Sejmu postanowiliśmy 
dołożyć wszelkich starań, aby lud bałamu
cony partyjnemi agitacjami* nie szedi za ich 
wywrotoweml hasłami, lecz jednogłośnie oa 
dawał swe glosy na listę Nr. i B B. W. R.*\

Zebranie przedwyborcze 
B. B. W. R

Zabrani* przedwyborcze dzielnicy Nowe
Zabudowania odbędzie się dziś o godz. 18-e, 
przy ul. H orodlskiej Nr. 31.

“

]iim
[ dn. 1 4listopada

t y j ]

Godz. 20'*-*
1 F.-VESCeY
[ (skrzypce).

G FITELBERG
(dyrekcja).

l

za wiekopomny czyn wskrzeszenia ilęngiej 
Ojczyzny, za odbudowanie i podniesienie Jej 
gdy młoda, niedoświadczona chyliła się ku 
upadkowi, popychana w przepaść przez nie- 
świadumyeh lub karjerowiezów oszustów.

Składamy Gi Rycerzu nieskalany gorące 
dzięki za spokój nasz na rubieżach Polski, 
za pewne jutro, za zgodę i miłość, którą 
posiałeś, za pracę i poświęcenie, które 
wszczepiłeś, których wyrazicielem i postan- 
nikiem wielkim jesteś.

Zwartym pójdziemy szeregiem pod Twym 
jasnym sztandarem pracy i miłości. Afrów- 
cze wysiłki auclia i serca w jedno skupimy 
ognisko wielkie, rodzinne dla naszych po
koleń przyszłych.

W  Twe szlachetne dłonie z ufnością 
składamy dziś nasze niewieście serca, r.aszą 
przyszłość, nasz los.

Prowadź nas Siwy Orle do potęgi i dobro
bytu, ku chwale Ojczyzny naszej po szczę
śliwych wyborach do Sejmu.

Jak  z ufnością w potrzebie oddałyśmy 
pod Twe rozkazy naszych mężów, synów 
i brci, —  tak z ufnością w dniach 16 i 23 
listopada b. r. wrzueimy do urn wyborczych 
bezpartyjny Twój, Panie, Nr, 1.

Rewizja u pełnomocnika listy „BundiT.
W ł a d z e  adm nis t racy jne  nakazały  konf isk atę  dw óch odezw prze dwy 

borczych  „Bundu “. W  związku z tein wczorai  rano  policja wkroczyła d °  
mieszkania  p e łn o m o cn ik a  te j  listy, p. W a j n sz te jn a .  gdzie d o ko na no  rewizj i  
w poszukiwaniu  sko n f is k o w an yc h  odezw.

odprawi-oną zoslanie staraniem Szkoły Pow 
szechnej Nr. 11 dni H enryka Sienkiew icza 
Msza Święta z kazaniem, na którą zaprasza 
się wszystkich mieszkańców Walna.

Ze względu na wybory doroczny Uroczy
sty Poranek Sienkiewiczowski odbędz e się 
dopiero w grudniu b. r.

ADMINISTRACYJNA.
— Remonty domów muszą być przepro

wadzane bezzwłocznie. Ja k  się dowiadujemy, 
odnośne władze wydały zarządzenie mocą 
.którego nakazane przez inspekcje budowlane 
remonty muszą być wykonane przez właści- 
cili domow w terminie przepisanym. D otych
czas zazwyczaj w łaściciel tak ie j posesj. ape
lował do włodz centralnych, zw lekając z 
przeprowadzeniem nakazanego remontu, aż 
do chwili decyzji władz wyższej instancji

MIEJSKA.
—  Budowa wojewódzkiego sanatorjum  

dla chorych na jaglicę. W ileńskie Tow arzyst
wo Przeciwgruźlicze organizuje budowę wo
jewódzkiego sanatorjum  i \f sezonie budow- 
lanym  1931 roku zamierza rozpocząć bu-

:
dowę. Sanatorjum  to ma być typu pawilo
nowego dla dorosłych i dzieci i obliczone jest 
na 1 30— 200 łóżek. Słanie ono w miejscow ości 
p onar} [pod W ilnem j. Koszta budowy sana- 
torjum obliczone są na sumę zgórą 1 m iljona 
złotych.

— Delegacja żyd. komisji teatralnej u 
prezydenta miasta. W dniu w czorajszym  do 
prezydenta m iasta mee. F’ olejewskiego zgło
sili. się delegacja żylow skiej kom isji teat- 
ra ln j, która interw enjow ała w sprawie nie 
odliczania z subsydjów przyznanych teatro
wi żydowskiemu zadłużeń tego teatru na 
rzecz miasta. Sprawę tę pan prezydent przy
rzekł skierow ać na jedno z najbliższych po 
siedzeń Magistratu. # ' :

—  O stan higjeniczny w autobusach. Se
kcja Zdrowia Magistratu m. W ilna zwróciła 
się do Starostw a Grodzkiego z żądaniem wpro 
wadzenia w autobusach biletów rolkowych 
ewentualnie umieszczenia gąbek, gdyż obec
nie zakorzenił się zwyczaj, że konduktorzy 
przed oderwaniem biietów ślinią palce, co ze 
względów higjenicznych i zdrowotnych jest 
niedopuszczalne.

—  Urzędnicza Spółdzielnia Kolonizacyjno- 
Farcelacyjna. W W ilnie powstała Spółdziel
nia K olonizacyjno-Parcelacyjna urzędników 
państwowych i samorządowych, na czele któ
re j stanęli: kierow nik wydziału opieki społecz 
n e j Magistratu Afajewski i komendant straży 
ogniow ej W aligóra. Spółdzielnia ta nabywa 
m ajątek K ojrany (pow w ił.-trocki) o obsza
rze 1000 ha. Działki p arcelacyjne wynosić bę
dą od 1 do 2 ha.

SPRAWA' PR a SOW E.
—  Konfiskata „Yilniaus Rytojus11. Na-

skutek zarządzenia Starostwa Grodzkiego 
Nr. 91 „Vilniaus R ytojus" z dn. 12 b. m. 
uległ konfiskacie. Powodem konfiskaty było 
umieszczenie artykułu wstępnego p. t. „Gdy 
agenci partyjni grasu ją". Treść tego artykułu 
kolidowała z przepisami kodeksu karnego

SPRAW Y s z k o l n e .
—  Ze szkolnictwa powszechnego. W m ie

siącu ubiegłym opieka higjeniczno lekarska 
w szkołach powszechnych m. W ilna stw ier
dziła 3296 dzieci brudnych oraz 3299 dzieci 
zawszawjonycli, w związku z tem 5387 dzieci 
odprowadzono prz> musowo do kąpieli. Po- 

■zatem przeprowadzone nad dziatwą badania 
lekarskie pozwoliły ustalić następujący stan 
schorzenia: świerzba 34, inne choroby skórne 
307, gruźlica płuc podejrzana 35k gruźlica 
płuc stwierdzana 1, gruźlica gruczołów chłon
nych 71, gruźlica innych narządów 1, choro
by nosa 82, choroby uszu 38, jag lica 86, in
ne choroby oczu 330. wady wzioku 75, choro
by nerwowe 5.

Z chorób zakaźnych zanotowano nastę
pujące: płonica 31, błonica 7, ospa wietrzna 
28, koklusz 23, różyczka 1, angina t, odra 1, 
św ka 1, tyfus brzuszny 1.

W  tym samym czasie naskutek przeprowa
dzonych badań psychotechnicznych zakwah 
fikowano 11 dzieci do szkoły dla umysłowo 
upośledzonych oraz 7 dzieci skierowano do 
szkoły specjalne j dla moralnie zaniedbanych.

—- Zamknięcie kursu inspektorów szkoln. 
Przed kilku dniami w W ilnie zamknięty zo
stał I I I  państwowy kurs m spektorów  szkol
nych, odbyw ający się pod kierownictwem w<- 
'zytatorów mini»te.rjalny c h . Klebanow skiego, 
Kulczyńskiego i Falskiego. Kurs trwał 4 dni, 
brało w nim udział 30 inspektorów1. Głownem 
zadaniem kursu było zbadanie sprawy pro
wadzenia centralnych pracowni przyrodni
czych i robót ręcznych oraz ich filij.

Uczestnicy kursu zwiedzili wileńskie szko
ły z oddziałami eksperym enialnem i, prowa 
Azonemi metodą Deceolie i Daltona.

D a j e m y :  b. dobre wynagrodzenie.
Sprzedaż poważnego artykułu. 

Wym^Cfi my: pierwszorzędnej pracy. 
Tylko wykwalifikowani, inteli
gentni Panowie (Panie) zechcą 
jię  zgłaszać z referencjami od 
godz. 5 do 7-ej po pof.

HERC0 G i S-ke 
Biuro Techniczne
W. Ponuianka Nr. 3.

ZE ZWIĄZKÓW I S I OWARZ,
—  Sprawoz.uanie z działalności „Patro

natu Więziennego" w Wilnie za czas od 
1.1V 1929 r do i .l l l  r930 r. Pom oc polegała 
na dożywianiu, udzielaniu zapamóg pienięż
nych, odzieży o w lecznictw ie. ciągu roku 
z pomocy korzystało 567 więźniów i 49 ro 
dzin. Odnyło się 31 odczytów w więzieniu 
Łukiskiem i Stefańsk;em na tematy histo
ryczne, przyrodnicze, z dziedziny literatury 
i ogólno-kształcące, Odczyty były ilustro
wane przeźroczami. Pracę tę prowadziły pa
nie W ierusz-Kow alska, Ew elina W róblew ska, 
Dworakowska w więzieniu na ŁukiszLach 
i p. Jadw iga Zieleńczykówna w więzieniu 
Stefańskiem . Na święta Bożego Nproazenia 
urządzona była choinka—gwiazd-ka dla więź
niów w obydwóch więzieniach), rozdano 
wszystkim więźniom podarunki słodkie i pa
pierosy. Zorganizowane 1 były również 2 
przedstawienia tealrałne wewnątrz więzień. 
Pomocy praw nej dla więźniarek i więźniów 
udzielała Kuratom a Patronatu p. Sztukowska 
oraz Kur. adw. Kapłan i adw. Feliks Steckie- 
wicz i wyrażała się w staraniu w Sądzie c 
ułaskawienie, w staraniach o przedternrno- 
rwe zwolnienie oraz w licznych poradach 
praw nych cywilnych j  karnych Kuratorowie 
odbywali stale dyżury w więzieniu.

Dnia 15 gruania 1929 r. ururhomione 
zostało Schronisko dla dzieci więźn »w przy 
ul Rossa Nr. 21, przeznaczone na 20 dzieci, 
stosownie do wielkości lokalu z teir, że bę
dzie ono następnie rozszerzone. Na dzień 
1 kwietnia w schronisku lodowało s,ę 21 

dzieci.

ZEBRANIA I O D C ZLTi.
—  Posiedzenie III Wydziału T. P . N,

odbędzie się w piątek dn. 14 listopada r. b. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Som inarjum  Histor. 
LI. S. B. (Zamkowa 11). Porządek dzienny: 
1) referat H Łowmianskiego z pracy j  t, 
Początki społeczeństwa i państwa litewsaie- 
go, 2) sprawy adm inistracyjne.

—  Wileńskie Towarzystwu Filozoficzne. 
Na posiedzeniu naukowem, które odbędzie 
się w sobotę dnia 15 listopada b. r. o god*. 
8 wiecz. w Sem inarjum  Filozoficznem  Uni
wersytetu, dr. Teodor Mianowski wygłosi 
odczyt p. t. „W nioskowanie z podobieństwa 
w traktacie Epikurejczyku Filodem osa". 
Wstęp wolny dla członków Towarzystwa i 
wprowadzonych gości.

—  Klub Włóczęgów Senjorów . W  dniu 
dzisiejszym  odbędzie się X X X II zebranie Klu
bu Włóczęgów" śen jorów  w lokalu przy ul. 
W . Pohulanka 53 m. 4. Początk o godz 19-ej. 
Goście mile widziam o godz. 19.30.

Na porządku dziennym między innemi re 
ferat D-ra S. Świaniewicza na tem at politycz
nych konsekw eneyj wniosków ustalonych 
na zebraniu X X X I w związku z referatem  
p. -T. Nagurskiego p. t. „Idea gospodarcza 
Ziem b. W. Księstwa Litewskiego .

—  Zebranie Zw. Właśc- Średnich i Drob
nych Nieruchomości w Wilnie dzielnicy Zwie
rzyniec i Sołtaniszki odnędze się dziś w lo
kalu dzielnicowego sekretarjatu  przy ul. Ge- 
dyminow&kiej Nr. 39 o godz. 18-ej.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.
— Strajk w Zydowskiem Technikum WT1- 

leńskiem. W czoraj uczniowie Żydov.skiego 
Technikum W ileńskiego' (Gdański 3) ogłe 
sili s tra jk  i po czw artej lekc j. m at z ucz
niów nie wszedł na salę wyuładów.

Strajk  powstał z powodu podwyższenia 
uczniom czesnego z 25 na 28 zł. m esięcznic.

Do Technikum W ileńskiego uczęszcza 
koło 300 uczniów.

—  Rozłam w Związku Kupców 1 Przem y
słowców Żydów. W  W ileńskim  Związku Kup
ców i Przemysłowców Żydów daje się od pe
wnego czasu zauważyć silna opozycja prze
ciwko obecnej większości. Dzięki te j opozy
c ji zostało odroczone walne zebranie czlur- 
ków, iktóre było wyznaczone na 19 ub m. Os
tatnio różnice poglądów między członkami1 
Związku doprowadziły do form alnego rozła
mu. Na jednem  z ostatnich posiedzeń Zarzą
du doszło do o stre j wymiany zdań między 
prezesem p. Szeskinem a pewnymi człunk. 
przydjum, co w dalszej konsekw encji dopro
wadziło do ustąpienia kilku członków z Za
rządu. W czoraj członkowie Zarządu pp. Cho- 
iem, Kabacznik, Prilżan, Trocki i Źałkind 
wystosowali pismo do Zarząlu, w którenj 
zgłaszają sw oją rezygnację.

—  Teatr Aliejski na Pahuiancc. Dziś uka
że się po raz 6-ty wa rtościowa s ztuka Surgu- 
czewa „Skrzypce jesienne", 'k lo ra  zyskała 
ogólny poklask i uznanie.

—  T eatr Aliejski w „Lutni". Dziś w dal
szym ciągu ciesząca się nadzwyczajnem po
wodzeniem, lekka kom edja S. Kiedrzyńskiego 
„Nie rzucaj mnie Madame", obfitu jąca w sce
ny pełne humoru, dowcipu J zabawnych sy 
tuaeyj.

—  Przedstawienia popołudniowe. W nie
dzielę nadchodzącą w Teatrze na Pohulance 
ukaże sic sztuka J .  A. Hertza „Miody las", 
zaś w Teatrze „L utnia '1 wesoła knm edja 
francuska „Mata grzesznica" Birabeau.

— Koncerty kameralne w Pałacu. Czysty 
dochód z p,erwszegb koncertu kam eralnego 
w kwocie 200 złotych przekazał p. wojewoda 
■w dniu dzisiejszym Bi itn ie j Pom ocy słucha
czów Konserw atorjum  Muzycznego w W ilnie. 
Drugi koncert W ileńskiego Zespołu K am eral
nego im. Stanisława Moniuszki, poprzedzony

1 słowem wstępnym p. prof. Michała Jó zefo 
wicza odnędzie śię w Pałacu Reperzentacyj- 
nym we czwartek, dnia 20 listopada o godz. 
20-15 wicz.

OFIARY.
Dr. Maleszewsk1 wnosi na r-k funduszu 

na budowę domu Dziecka im. Marszałka J .  
Piłsudskiego 100 -.1. złożony ch do jego uzna
nia przez pracow ników  Wy działu Opieki 
Społecznej.

eiZZPi

Każdy, kto chce do
pływu do Polski ka
pitałów zagranicz
nych, musi chcieć 
większości rządo
wej w Sejmie, a 
więc głosować na
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B  h  U  O
PTĄTFK, dnia 14 listopada 1930 r.

11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.0o: 
K abaret. 13 .i0 : Kom unikat meteorologiczny. 
15.30: Lekcja  francuskiego. 16.15: Kącik dla 
krótkofalow ców . 16.25: Program dzienny.
16.30: Koncert popularny I ł.  15: „Urok f je r -  

dów norw eskich" odczyl 17.45: Muzyka lekka 
,18 15: Ooczyt m inistra spr. zagr. A. Zaleskie
go —  .,Polityka zagraniczna a sytuacja we 
wnętrzna . 18.45. Komunikat L O. P. P. w 
W ilnie. 19.00: Progiam  na sobotą i rozm ai
tości. 19.10: Komunikat rolniczy 19.2o. Mu
zyka z płyt. 19.35: Prasowy dziennik rvdjo- 
w j 20.0C. Pogadanka muzyczna. 20.15: Koń
ce] t symfoniczny. 23.00: R etransm isje stacy j 
zagranicznych.

SOBOTA, dnia 15 listopada 1930 r.
11.58: Sygnar czasu z W arszawy. 12.05: 

isoncert popuiarny. 13.10: Komunikat m ete
orologiczny, 1 5 .50 :' „Kredyty zagraniczne 
P o lsk i"  odczyt. 16.25: Program dzienny.
16.30: Koncert życzeń. 17.15: „W awel, jako 
rezydencja Prezydenta" odczyt. 17.45: Audy
c ja  dia dzieci. 18.15: „O co walczymy*1 od 
czyt. 19.00: Kom W ił. Tow. Org. i Kółek 
Roln. 19.10: Program  na tydzień następny. 
19.15: Prasow y dziennik radjowy. 20.00:Felje- 
ion. 20.15: „O rganizacja społeczna i zawodo 
wa a Parlam ent" odczyt. 20.30: Muzyka lek
ka. 22.00 Feljeton. 22.15: śudycja poświęco
na ś. p. W łodzimierzowi Perzyńskiemu. 22.30 
Komunikaty i muzyka taneczna.

W YŁĄCZCIE N AJW YBITNIEJSI ARTYŚCI 
ŚWIATA

oraz najśw ietn iejsze ze<spol'r orkiestrow e, za
stały oddane do dyspozycji członków Mię
dzynarodow ej Kom isji W ymiany.

—  A więc —  zupełne rw yoęsiw o pań&k ej 
in icjatyw y, panie dyreklorze?

—  Najzupełniejsze —  przeedwszystkiem 
j‘ediiak dzięki zrozumieniu ideologji wym ia
ny programów, z którem spotkałem się u 
wszystkich moich europejskich kolegów. 
Dzięki niemu jestem  też w chwili obecnej 
w stanie podać panu dokładnie daty i progra • 
my niemal wszystkich, najbliższych i n a jd a l
szych koncertów międzynarodowych, które 
będą transmitowane przez 8 broadcastingów, 
,korzystających z wymiany. A więc dnia 5-go 
listopada Budapeszt wystąpi z koncertem w 
wykonaniu pierwszorzędnej orkiestry filhar 
m onicznej i najw ybitniejszych solistów  wę
gierskich; podobne koncerty naaa Prago ania 
17 listopada i Belgrad 1 grudnia. W  na jb liż 
szym polskim  koncercie międzynarodowym, 
transm itow anym  przez 8 broadcastingów E u
ropy i przez wszystkie rozgłośnie „Polskiego 
ftad ja", wystąpi dnia

Przygotowania przeawynorcze.

16 GRFDNIA R. B. KIEPURA,
którego zeszłoroczny występ przed naszemi 
mikrofon imi wzbudził olbrzymi entuzjazm 
w najszerszych sferach radjosluchaczów . 
D nia 5.1 usłyszymy z Hamburga jednego z 
najlepszych pianistów niem ieckich, Sauera, 
oraz orkiestrę filharm uniczną pod dyrekcja 
światowej sławy kapelm istrza Mucka; 26.1 
Praga popisze się swym świetnym „Chórem 
nauczycieli morawskich chlubnie znanych 
z występów gościnnych w W arszaw ie oraz 
słynnym kwartetem Szewczyka; iin. 9 lutego

Nadzwyczajne wyniki 
budapesztańsklej konferencji 

radjowej.
Rocznie 118 wielkich koncer

tów międzynatociowycn.
Wywiad, z nacz. ayrekt_ „dolskiego  

R a d j a p .  Z. Chamcem.
Kiedy trzy lata temu nacz. dyr. _„Pol- 

skiego R ad ja" p. Z. Chamiec na konferencji 
„M iędzynarodowej Unji R ad jofi nicznej wy
stąpił z projektem  międzynarodowej wym ia
ny programów radjow ych, uzasadniał, że 
w ym iana ta ma na celu nietylke uprzystęp
nienie najszerszym  masom narodów Europy 
w artości kulturalnych innych krajów , ale że 
celem je j  jest ponadto kulturalne i pokojowe 
zbliżenie tych narodów

W krótce utworzono przy ,-M. U. R. spec
ja ln ą  „Kom isję wymiany programów mią- 
dzynarodowych**, na której czele stanął je j 
in ic ja to r, ar. I .  Chamiec. Już pierwsze rad jo- 
we Koncerty reprezentacyjne, nadawane co 
drugi poniedziałek i w ym isniane początkowo 
tylko między Polską a Czechosłow acją, A- 
uatrją  .i Niemcami, otworzyły wszystkim o- 
czy na w ielkie znaczenie kulturalne i na

OLBRZYMIE ZNACZENIE PROPAGAN 
DOWE

wym iany audycyj. 'Niebawem też raa jo fo n ja  
europejskie zaczęły jedna po drugiej przy* 
stępow ać do m iędzynarodowej wymiany, 
bądź też czynić do tego odpowiednie przy
gotowania techniczne. W jedn; n. szeregu 
z Polską. Austrją, Czechosłow acją i Niem
cam i, stanęły W ęgry i Jugosław ja. Zaczęto 

.zmówić coraz głośniej o ob jęciu  międzynaro
dową wymianą ca łe j w ielkiej europejski j  
rodziny ,ad jo w ej. K .lka tygodni temu odbym 
się w W arszaw ie konterem ja  wstępna „M. 
U. R.‘, która przygotow ała m aierja ły  na.

W IELK Ą  MIĘDZYNARODOWĄ KONFE
R EN CJĘ W BUDAPESZCIE.

K onferencja budapesziańska odbyła sie 
w d r. 13— 18 u d .  m. i zgromadziła przy s t :ie  
obrad najw ym tnie jszych przedsta w.ciali 
•wszystkich broadcast.ngów  Europy. Konfe
ren c ja  ta m iała stanow ić o dalszym rozwoju 
•wymiany programow radjow ych — z wiel 
kiem  tez zainteresowaniem poiski świat ra 
djow y oczekiw ał powrotu do k ra ju  naszej 
d elega :ji. W  pelnem zrozumieniu lego zain- 
teresow enia dyr Chamiec udzielił przedsta
wicielowi naszego pisma następującego wy- 
•wiadu

—  Z ladością  —  ośw iadczył nam dyr. 
Cham iec na wstęp.e —  podnieść mogę

N U ZU PEŁŃ  IEJSZ Y  SUKCES KONFE
RENCJI.

Owocem je j  jest nietylko p-zy. tąpienie 
do czynnej wymiany programów jednt z 
najp otężniejszych ra J jo fo n ij świata, radjo- 

■ fo n ji angielskiej, oraz rad joto,. ji duńskiej 
która szczyciła się dotąd najw iększym  od- 
•etkiem słuchaczów  —  lecz przedew szyst- 
kieni Ł( łoszenie przez 8 broadcauiingow im 
p onu jące j liczby

I I *  MIĘDZYNARODOWYCH KONCERTÓW 
REPREZENTACYJNYCH, 

przyezem, programy I daty (2 koncertów  
ju i zostały ustalone. Wszystkie te 118 kon
certów w których w myśl oslatnich uchwał 
warszawskich w .a n a  udział

S P O R T

®  l i ?  1

STACJA WARSZAWSKA NADA RECITAL  
ARTURA RUBINSTEINA.

którego sława obiegła obydw.e półkule, 5.III 
czeka nas koncert pod dyrekcją generalnego 
kapelm istrza opery w iedeńskiej Kraussa; 
wreszcie 25 .III Anglja zaprezentuje nam
„KRÓLA WIOLONCZELISTÓW " PIETRA 

CASALSA,
rywala naszego Pawia Kochańskiego, którego 
też usłyszymy w jednym  z polskich koncer- 

. tów międzynarodowych. A oto dalsze pro
gramy —  proszę, niech się pan z niemi za
pozna — dodał dyr. Chamiec z uśmiechem, 
w ręczając mi gruby plik papierów, zapisa 
nych drobnem pismem maszynowem..

—  iRzeczywiście... same najśw ietniejsze ze 
świetnych nazwiska... Ale, jak  widzę, to pro
gramy polskie nietylko że w n czem nie 
ustępują innym, a>e wręcz w ybija ją  się na 
pierwsze m iejsce...

PODZIW I SZACUNEK.
Nasz „kolos raszyński" jest już w tej 

chwili znakomitym czynnikiem propagandy 
zagranicznej, chlubnie świadcząc przed ca 
łym światem o kulturze i potędze trzydziesto 
m iljonowego narodu, który -ę stację  na ni 
storycznych polach Raszyna wystawił. Nie 
krwawe to tym razem, lecz waelkie

POKOJOW E ZW YCIĘSTW O DUCHA,
tern piękniejsze, że w łasne-mi siłam i radjo 
fon ji polskiej osiągnięte. Je je li  potęgę radjo 
fo n ji niem ieckiej hudaje przedewszystkiem 
bogaty skarb państwa —  to w Raszynie co
raz wyżej wybiega swemi masztami ku n ie
bu najpotężniejsza rad jo siac ja  europejska — 
wyłączne dzieło instytucji na k tóre j czele 
mam zaszczyt stać od samych je j  narodz-in.

—  Jeszcze jedno panie dyrektorze —  co 
słychać z obiecanem i nam n.edawno trans
m isjam i 7 m edjolańskiej „La Scali?'

—  O bietnice te będą dotrzymane, gdyż 
otrzym ałem juz odpowiednie zapewnienia z 
Medjolanu. "  "
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Ożywiony ruch w boksie Reprezentacja 
Górngo Śląska rozegrała mecz bokserski ze 
Sląskiom Opolskim w Bytomiu wygrywając 
spotkanie w stosunku 9 ; 7. -

P ięściarze W arty zwyciężają wicemistrzów 
Niemiec Puncting Club z Magdeburga w sto
sunku I4 ; 2, co należy uznać za duży sukces 
poznańczyków.

Walne zebranie P . Z. B. w Katowicai h. 
odbyło się w ubiegłym tygodniu przy uoziale 
wszystkich okręgów, prócz wileńskiego. Z 
w ażniejszych rzeczy uchwalono pozostawić 
siedzibę P Z. B. na jeden rok w Katowicach 
oraz m istrzostwa Polski polecono zorganizo
wać warszawskiemu okręgowi.

NOWOŚCI WYDAWNICZE

WIADOMOŚCI Z KRAJU.
Mecze o mistrzostwo Ligi nie zortały u- 

aonczone. <Na czele kroczy W isła (Kraków) 
m ając 21 gier 30 pkt. przed Crakovią która 
ma 20 gier i tylko jeden punki m niej t. j.  
29 pkl, i Legja 21 gier, 28 pkt.

Zeszłoroczny m istrz Ligi W arta (Poznań) 
zajm uje 4-te m iejsce a wicemistrz Garbarnia 
(Kraków) znajduje się dopiero na 6 m iejscu. 
Ostatnie 12 m iejsce należy do W arszaw ian
ki, która prawdopodobnie upadnie do klasy A

Największym faworytm do zdobycia mi
strzostwa jest Cracovia.

W alki o wejście do Ligi, Do finałow ych 
międzynarodowych rozgrywek o w ejście do 
L igi zakw alifikow ały się kluby: A. K. S. (Gór
ny Śląsk), Lech ja  (Lwów) i — 82 p. p. (Brześć 
nad Bugiem). Najpoważniejszymi kandydata
mi do w ejścia do Ligi są A.K.S. i L,egja po 
między którymi rozegrana zostanie zacięta 
w alka. Najsłahszym przeciw nikiem  w finale 
jest bezsprzecznie zwycięzca grupy południ., 
w o-wschodniej 82 p. p., który w pierwszej 
rozgrywce na wlasnem boisku w meczu Le- 
sh ja  (Lwów) uległ le j ostatn iej w stosunku 
9 :011

Gry sportowe o mistrzostwo Polski. W  k o 
szykówce panów zdecydowanie, prowadzi 
A. 2 . S. (Poznań) przed Cracovią i Polonią. 
W  grupie pań Ł .K .S. po ostatniem  zwycię
stwie nad A. Z. S. (W arszawa) w stosunku 
7 :4  zdobywa mistrzostwo Polski na rok 
1930 Mecz Łodzianek z Cracovią nie wpłynie 
ju i  na ogólny rezultat.

W  hasenie prawdopodobnie rozegrany zo
stanie decydujący mecz ponieważ Ł, K. S. 
i A. Z S . (Warszawa) m ają  rów ną ilość pun
któw.

—  Opowieści Legjonowe 1914— 19i8 . Na 
kładem Międzynarodowego Instytutu «'yuaw - 
niczego —  W arszawa 1930 r. Na zbiorową 
książkę o czynach legjonowych skl„da się 20 
opowiadań —  wspomnień, wśród których wi
dzimy nazwiska W. Sieroszewskiego, Struga, 
Jagrym-Maleszewsknego, Jeslara , Kaden-Ban- 
drowukiego, Dr. Świtalski-ego. W . Zyndram- 
Kościałkowskiego, a innych. Wzniosie kaza
nia okolicznościowe i list ao Brygadjera P ił
sudskiego J .  E . Biskupa B and urskieg j do-

*pełniiają interesu jącej całości. Zdobią książkę 
ilustracje Jonna Kamińskiego i  B arłłom ie j- 
czyka.

—  Władysław Matkowski. Na polach Mu- 
kotkowa, Nakł. Panteonu poLkl.go Lwów  
1»30 r. Pam iętnik ziemianina z ok„Ho Nad- 
w órnej, opow iadający o bo jach  legjunowyeh 
w Karpatach vRat'aj*owej. M anianach i L p.).

—  W acław Gąsiurowskl (Wiesław Sila- 
wus) 1910— 1915. Historja arm ji polskkj we 
Fruncji. W arszaw a 193L Dom Książk. Pol- 
aalej. T raktu jąc z objektywizm em te świeże 
a mało znane ogółowi fakty zaczyna a a .o r 
od pierwszego proklam ow ania Niepodległości 
na Kongresie Narodowym Polskim  w W a
szyngtonie przy obecności prezydenta S ta 
nów Zjednoczonych Tafta i in. przedstaw icie
li władz w r. 1910 parę miesięcy przed obcho
dem Grunwaldzkim, zlotem Sokoiow, orga 
n izacją  drużyn Bartoszowych i Związków 
Strzeleckich.

Przeważnie znam y historję v liki o Nie
podległość od strony Legjonow ej i akcji P ił
sudskiego. Dobrze będzie poznać i inne jrga- 
n izacje  dążące do tego samego celu obok i je 
śli n.e zawsze razem faktycznie, to w każdym 
razie z dobrą wolą i tern samem um iłowa
niom.

Zebranie dokumentów d opracowanie^tego 
historycznego dzieła było rzeczą trudną bo:

„Każdy rzut historyczny potrzebuje odda 
lenia, perspektywy, apokoju . ziównoważone- 
go sądu, k tiry  z reguły niesie dopiero znacz
ny odstęp czatu. T uta j zaś wszystko żywe 
jeszcze, wszystko bliskie, często spaczone u- 
przedzeniem, .zanfglone sentymentem.

Jeżeli temu trudnemu i ciężkiemu zada 
niu autor całkow icie sprostał, to przedew- 
szysłkiem  dlatego, że jego mądre i piękne pić 
ro stale natchnione było najżarbwtizą troską 
o prawdę Ta troska szlachetna Dyla mu nie
omylnym kompasem śród mgi^ł i fal h istorji, 
gdzie ciągle rafy zdradLiwe czyhają i tak tru 
dno o stały kierunek. Dzieło swe opa Gą- 
aiorowski na bogatym zbiorze rew elacyjnych 
dokumentów. Nikogo nie zwalczał, powstrzy 
mywał się od pochlebstw i oskarżeń. Nie do 
ciekał tego, coby się stać mogło, lub coby się 
stać było powinno, ale z prostotą stwierdzał 
jedynie co się stało, chw ytał historję na gc 
rącym  u czyflku *^ ^

Tragedja samobójcza w lesie 
Zwierzynieckim.

Strzały kuło „Lułni“.

Z OSTATNIEJ CHWILI
R z a d k a  k a t a s t r o f a .

LYON, 13.X1. (PaĘ.Obsuwanłe się ziemi, 
które spowodowało zawalenie się kilku do
mów i pociągnęło za sobą, jak przypuszcza 
ją, około 60 ofiar w ludziach, w łcj liczbie 
19 strażaków, ustało narazić. Jednakże przed 
sięwizięio wszelkie środki ostrożności w celu 
zapobieżenia zawaleniu się innych domów. 
Mędzy innrmi ewakuowany został szpital.

I YON, 13.XI. (Pat). Mimo w ielkich wysił
ków nie zdołano wydostać z pod gruzów ani 
jed nej ofiary katastrofy obsunięcia się ziemi.

LYON, 13.XI. (Pat) Dziś o godz. 1 w no
cy zawalił się mur w starej dzielnicy St. J e 

an, miażdżąc pawilon, zamieszkały przez za 
konnice. Zwaliska uiuru; upadając, spowodo
wały zawalenie się tarasu, podtrzym ującego 
stary budynek oraz dom m ieszkalny. W  chw i
li, kiedy straż ogniowa i policjanci przystą
pili do ak c ji ratunkow ej, nastąpiło ponowne- 
obsunęcie się izicmi, które zasypało 15 ludzi 
oraz wozy sanitarne. Mieszkańcy powyższycb& 
domów zoslali ewakuowani. Jak  się zdaje ka
tastrofa spowodowana została przez podmy
cie terenu w związku z ulewnemi deszczam i- 
Do godz. 4-ej rano liczba o f ;ar nie była znana.

N i e p r a w d o p o d o b n y  ^ e k a r t i .

PARYŻ, (Pat). Lotnicy Gouiette i
Laiouette przebyli drogę Paryż— Kalkuta w
ciągu 3 g. 9 min. 40 sek. (?) Jest to rekord

’
muaam m a m mmamimmmiii m  t  -  —

który pozostawia za soba bardzo znacznier 
wszystkie dotychczasowe d jest o 5 i pół dni 
lepszy od czasu Kingsforda Smitha

w t ą ż n w w  p o j s t y c i o y c h .

Demonstracja Komunistów w rocznice rewolucji 
październikowej.

NA WILEŃSKIM BRUKU.

Więźniowie polityczni w więzieniach Stc- 
funskiem i Łuklskicm rozpoczęli onegdaj de
m onstracyjną głodówkę. Jak  się dowiad. ■ 
kompetentnego zródla, głodówka ta więźniów 
nie pozostaje bynajmniej w związku z wew- 
nętrznem życiem więziennem, lub też z ja- 
kicmikolwirk skargami więźniów. Głodówkę 
zainsccnizowauo naskutek agitacji, pochodzą

cej z zewnątrz, ł  poza murów węziennych, »  
mianowicie naskutek polecenia wydanego w 
tym kierunku przez pariję Komunistyczną, 
ażeby więźniowie w ten sposób urządzili de
m onstrację z racji sowieckiej rocznicy rewo
lucji październikowej, która przypadała w 
dniu 7-go listopada.

Niedoszły bigamista.
W związku ze wczorajszą notaiką o nie

jakim Dłoginie, który po ożenku w Prozoro  
kach, przybył do Wiina z zamiarem ożenie
nia się tu z inną i wyłudzenia przy tej okazji 
posagu w wysokości 300 doiarów, dowiaduje 
my się następujących szczegółów.

Gmina Żydowska sprawdziła nadesłaną iii 
formaeję w gminie prozorockiej, i okazało się 
że wszystko co było podane w anonimowym  
liście którego treść przytoczyliśmy wczoraj 
zgaoza się zupełnie z prawdą.

Okazało się pozatcm że Dłogin przebyw a 
obecnie w Wilnie u swej „narzeczonej", za
mieszkałej przy ul. Trockiej Nr. 17. Z pani ; 
tą Dtogin zapoznał się dwa lata temu i oś
wiadczył się o jej rękę W krótce potem Dło
gin znikł z W ilia  i dopiero w ubiegły piątek 
powrócił.

W  najbliższy eh duiach miał się odbyć 
ślub jego z tą panną, i tylko dzięki anoni
mowemu informatorowi, został zdemaskowa
ny. Gdy się Dłogin dowiedział o tem ulotnił 
się w niewiadomym kierunku. (c)

B e s t j a l s k i  g w a ł t  w  l e s i e r
W  pogodny i ciepły ostatni dzień m aja 

ub. t .  przechodząc przez las wpobliżu kolo- 
n ji  Przewożę, gm Zabłockiej Z ofja Rawlusz- 
kiewiezowa i M arjanna Kuklisówna posły
szały z głębi lasu dochodzące strzały rew ol
werowe, a w krótk im  czasie po tem ujrzały 
nieznajom ego młodego mężczyznę, który sie
dział tuz przy rozgałęziających się tu dro
gach. ' T .............

W  tym to punkcie idącym kobietom  wy
padło się rozłączyć. .Kuklisó-wna, po pożeg 
naniu się z towarzyszną podążyła boczną dro 

yną do domu, zaś Raiwłuszkiewiezowa uda
ła się w dalszą drogę. '

Moment ten wykorzystał nieznajom y, któ
ry zbliżył się do R„ zawiązał z nią rozmowę, 
a wreszcie uczynił je j  propozycję, świadczącą
0 zbyt gorącym  i nieokiełznanym tem pera
m encie młodzieńca. Rawlnszkiewiczowa, jako 
m ężatka potraktow ała egoizm nieznajom ego 
z oburzeniem. Ten jednak w yjął rewolwer
1 grożąc nim przew rócił oszołomioną kobietę 
na ziemię i dopuścił się an n ie j gwałtu

W tym momence nad jechał mąż ofiary,

Józef Rawluszkiewicz który zaządał tłum a
czenia od brutala, lecz ten zrobił gest, jakby  
chciał strzelać, wobec czego przerażony Raro 
łu&zkiewicz, a za nim jego żona uciekli.

Małżonkowie dążąc do w ykrycia spraw cy 
napadu ustalili wreszcie, iż jest nim Józef 
Żuk, krawiec, zamieszkały we wsi W ężow sz- 
czyzna, gm. tobakińskiej. \

Uwiadomione o wypadku władze bezpie
czeństwa ujęty Żuka, lecz ten stanowczo wy
parł się winy, ośw iadczając, iż w tym czasie 
w lesie nie był, a oskarżenie spowodowane- 
zostało przez zemstę, za źle uszyte obranie 
RawłuszkiewiczowL

Sprawę rozpoznawał III ci wydział karny 
sądu okręgowego pod przewodnictwem w ice
prezesa p. M. Kaduszkiewicza przy udziale 
p sędziów St Miłaszewicza i W Brzozow
skiego. ' 1

W wyniku śltdztw a sądowego zgodnie z 
z wnioskiem prokuratora p. Szemiotha sąd 
uznał podsądnego Żuka za winnego dokona
nia zbrodni gwałtu i skazał go na 8 łat cięż 
kiego w ięzienia. Ka-er

W czoraj o godz. 9-cj wieczorem przecho
dnie w lesie Zwierzynieckim natknęli się na 
nieznanego osobnika leżącego tuż przy dro
dze i dającego „labo oznaki życia.

Na miejsce wypadku natychmiast zawez 
wano pogotowie ratunkowe, lekarz którego 
stwierdził zatrucie się dużą dozą esencji oc
towej. W  ciężkim stanie przewieziono sam o
bójcę do szpitala Żydowskiego.

Z odnalezionych pizy desperaci, aoKn 
mentów stwierdzono, iż jest lo niejaki W ac
ław Raubo były kełner w restauracji zamiej
skiej Leśniczówka.

Powody targnięcia się na życie nic są zna 
ne. Dochodzenie w toku. (c)

W  W i l n i e  p o w s t a n i e  w i e l k i e  n o w o c z e s n e  

k i n o  p r z y  k a p i t a l e  o k o ł o  1  m i l i -  z ł o t y c h .

Dowiadujemy się, iż onegdaj odbyło się 
posiedzenie grona znanych osobistości na te
renie naszego miasta, które zdecydowały za
łożyć 6pólke o kapitale tymczasowym 900 
tysięcy złotych dla wybudowania i urucho
mienia wielkiego nowoczesnego kinoteatru 
w centrum miasta.

Według opracowanego i przyjętego już 
nawet planu kinoteatr ten będzie mógł po
mieścić normalnie 1806 osób.

Wyłoniony zarząd tymczasowy organizu 
jącej się apólki stanowią między innemi z

wyboru udziałowców pp. Seweryn Bohnsze 
wicz, dyr. banku Sicmiiadzki, inż. Bur ba, 
wiceprezes Sądu Apel. Malinowski, Stanisław 
Rzewuski, Kierownictwo budowy kina O D ją ć  
m ają inż. Siestrzeiicewicz i niz. Pa-procki. 
Dyrcktorem zaiządzającyro ma zostać b. 
współwłaściciel 2-ch kinoteatrów warszaw
skich p. W . Mańkowski.

Najniższy udział obliczony zosiai na 500i*‘ 
zł. Sądząc ze składu choćby łych kilku osób- 
organizujących wspomnianą spółkę przedsię
biorstwo to jest poważne.

W  dniu 13-go b. m. "koło Teatru M iejskie
go „Lutnia'* przechodziło w stanie podchmie
lonym towarzystwo, składające się z Nawroc
kiego Bolesław a i Klemenczuka Bolesław a, 
studentów U. S. B„ ul. Sierakowskiego Nr. 25 
oraz W ęclew icza M arjaua, zam. w Poznaniu. 
Przez -WęcleWtcza zostały oddane 2 strzały 

‘ z browninga w powietrze. Rewolwer W ęole- 
wieżowi odebrano, g dyż  zezwot em a nie 
posiadał.

Rak powodem samobójstwa.
W  „Kurjerze W ileńskim " donosiliśmy o 

nieszczęśliwym wypadku który się wydarzył 
na przejeżdzte Kurlandzkirr., gdzie została 
przejechana przez lokomotywę pociągu i;o 
warowego nieznanego nazwiska starsza ko
bieta, która przewieziona do szpitala K olejo
wego na W ilczej Łapie w czoraj zmarła

P ize jechaną okazała się 55 letnia b o jko- 
w,iczo wa.

Przed śm iercią nieszczęśliwa odzyskała 
przytomność, i oświadczyła przedstaw icielo
wi władzy, że popełniła sam obójstw o, którego 
powodem było to, że ja k  dowiedziała się od 
lekarza, była choroba na raka. (o)

Kradzież.
Reinan H.irsz, ul. Portowa Nr. 3 zameldo - 

wał, iż służąca Sokolińskiego Salom ona, u 
którego - poszkodowany w ynajm uje pokoj 
skradła mu bransoletkę złotą w artości 150 zł. 
i  zbiegła.

Meljoracja Poiesia.

Samolot ,,Folckier“ przed odlotem na pomiary terenowe.

Kim Ujejskie
i a l a  m i e j s k a

Motrobramską 5.

Od dn. 14 do 18 lictopada  
1930 roku włącznie będą  

wyświetlane filmy: PREZYDENT
E m ocjonu jący  dramat w 10-ciu aktach.  
W  rolach głównych: I w a n  MOZŹUCHin
i S u z y  V e rn O n .  W sp aniała  tsesćl Bogata

S . C rttI ‘drp tŻ ! P IE T R E K  N A  O K R Ę C iE  Komedi. w .we.
K . s .  czynna od godz 3 m. 30.  —  —  P oczątek  seansów o godz. 4-e;

Dświfc.-iwy
KlNO-TEA^ii

„ B E L 1 0 S "

Wileńska 33 .  teł. 9-26

D k l  fi 1 . P o t ę ż n y  p r z e o o j  d ź w i ę k o w y ,  f  4  1 / . »  r \
który zachwycił  św i.t l  Film nad tilmyl J  ^  | W  ■  C *  i  RN Q \ f  l i  O t l  ' /  *1 1 
Div»iękowo-8p.ewne arcydzieło ze .Z ł o te j  g  I I  1  1  1  M | |  |  1^  \ i f l U l  O j I | f l l i & U  /  
Serji" . Przebojowa produkcja 1930 roku. \ *  — •

W -p an iu ła  opowieść miłosna. W  roi. gł. ulub. publiczn. L A U R A  LA P L A N T E  i J o h n  BO leS. Śpiew — b ó r —-  
Balet —  Przepych  —  W ystaw a.  Dla m ł o d z .  d o z w a l O h e .  Ceny zniż. na l-szy seans. Seansy o g. 4, 6, 8 i 10.15

D Ź W IĘ K O W E  K?N0

j i m r
c l .  A. U lcK.ewicsa 22.

D z l f i l  D z i i l  w * 4  y  f  t  ulub i .piew h  i u r l c e m  
Największy 100% dźwiękowiec! 8  O  Y* Q  / |  CŁ f t l l l A C P I  ChfttfMlier. który odśpiewa v

Fi‘-* ^  ^  «  I  a - U d  I l l H U i l l  o r̂az j 7 a n e t ^ * M a c  D o n a ld

znana z filmu „Król Ż e b ra k ó w * .  Film jest osn. na tle gł. szt. „Książe małżonek" L e c n a  X au iofa  i Juiesa Chaneela  
Nnd program: DCOATEK D Ź W lĘ K O H f Y . 'C e n y  zniżone tylko na l-szy seans. Początek o g. 4. o . t ,  seans o 10 30

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok tlworaa ł oU jow  )

Dzifi i dni następnycbl J ł  Y  g 9 • 6  • Dramat miłosny z życia ma ■

s s s ^ a , U j u b t ó n i c a  z a ł o g i
Rzecz dzieje się na pokładzie wielkiego okrętu i w portowym aancingu.

P o c ią te k  seansów o godz. 5. w niedziele i święta o godz 4 po poł. — Następny program: ŹyC W6 TOZhitl* .

N ow o otwiirżuny 
KINO TE A T R

STYLOWY
Hliea W ie lk a  36.

Dzifi! Oryginalny arcytwi stanowiący nową erę w historji, ilustrujący najbardziej niepiawdopodobne, a jednak  
prawdz. arcydz. Kodztem dziesiątków miij. dolarów przy udz. 100.000 ludzi stworzono arcyfilm wszechsw. sławy p. t.

r f 1 t  ^  —-  — Potężne epok. arcydzieło  w 14-u akt. W  roli gł.: C o l O f F i  COatelO 
k  P  .  f -  ,  ■ C j  i G e o r g e  0 ’Brien. U w a g a :  Doceniając wielkie walory artyst. 

M  1 1  *  K W I  A 1 AKK1  N O E G O  d!a dpotęg wrażeń specjalna ilustracja muzycz
na, 2 orkiesty. Symfoniczna uzupełń, otk. D ę t ą .  Z e  względu na wys. wartość  artyst  dla młodzieży dozwolone.

Polskie Kino

W A N D A
Bi. W ie u t a 3 0 ,  tel .14-81

„ W I E L K A  P A R A D A *1 W  P O W IE T R Z U  * ■
g m Ą  ■  M li JL flP Ł, JjL W ielka epupea powietrzna w 12 akt.

5  K  f  Z  y  0  i  i  I  c  T i O i c  es,..

OSTATNIE DNI!
JUŻ WE YSTGKEK18km.

C i ą g n i e n i e  1  K L A S Y  w i e l k i e j

2 2  L 0 T E R J I  P A Ń S T W .  
Zł. 1 .0 0 0  0 0 0  (miijón)C L O W N A

W Y G R a NA

23 Prem je!!!
Sgy ^ m 5vuI?S Zł 3 2  M ILJO N Y

to DRUGI LOS WYGRYWA III
Cena losów; */4 zł. 10. >/2 zł. 20, * / A zł. 40.

Do kupna losów wzywa Jedyna Największa,  
Najstarsza i Najszczęśliwsza Kolektura w Polsce

E. LfchtenstciniTfa
Wilno, Wifclka 44.

Centrala kolekt.: Warszawa,  Mar sza łkowska 146 
Szczęście stale sprzyja naszym P. T .  Graczom!  

W  ostatnich ciągnieniach padły u nas 
następujące wygrane:

w 19 Loterji Premja Z ł .  ^00.,000
w 20 „ Głowna wygrana „ 350.000
w 21 ,  Premja » 300.000
w 21 „ W ielka wygrana „ 100.000
w 21 ,  Główna wygrana 1 kl. „ 80.000
Zam iejscow ym  wysyłamy losy natychmiast po 

otrzymaniu zamówienia.
Konto P .K.O . 81051.  Firma egzystuje od 1835 r.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

WINA KRAJOWE
S 1 A R E  —  L E Ż A Ł E  —  M O C N E

p o l e c a

W I L N O .
—  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z  CE!  — :

III F"

Postukujemy kupna folwarku
od 50 do 70 ha o dobrej glebie z zabudowaniami go-
spodarczemi wpobliżu Wilna, najchętniej w *tronie 

Rzeszy— Mejszagoły. Zgłoszenia^
Ajencja „Poikres*1— Wilno, Królewska 3, tel. 17-80

G ty .Y ie s z a e n ie .

V,- .C A.-. L

Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie VII rewir, 
zamieszkały w Wiln.e przy u'. Połockiej Nr. H m. 3, 
zgodnie z art. 1030 U P. C- obwieszcza, iż w dniu 
2 grudnia 193C r. o godz 'O-ej rano w Wilnie przy 
ul, W. Pohulanka Nr, 8. odbedzle się sprzedaż z l icy
tacji  publicznej majątki ruchomego L^ona R . .nam  w 
skiego i firmy .D om  Handlowy W . Mączyński i W .  
A dam ow icz" ,  składającego się z maszyny dc p raso 
wani. kawy, oazac awąnego na »umę 1000 zł. na za 
spokojenie pretensji Feliksa Kar-ł nielowskiego. 
247:5/VI — 2131 Komornik Sądowy A. Uszyński.

Przy ratcupacł) prusisny powob^ać s ę 
«a k o sze n ia  w „Kutjerze WHeńskinr*4.

Do sprzedania
nowy, czarny garnitur'  
męski, na średnią osobę-*- 
fason smokingowy, ma-  
terjał i robota solidna^ 
oraz pierścionek złoty m ę— 
• ki ul. Z arzeczn a  Nr 14,
m. 21. 2105—0̂

Zgubono,
3 listopada wieczorem  o 
godz. 22*ej z ul. Gedymi-  
nowskiej do dworca auto
busem, a potem do Mo-  
łodeczna 111 kl, potfel, w  
któ rym był dowód o so
bisty wydany przez Kom„  
Rządu m Wilna za Nr.
5370/4397/111 1923 roku na
imię Edwarda Macenowi"  
cza, dwa blankiety w ek 
slowe z podpisem Karola  
Stecewicza, jeden na 260  
zł., drugi na 3v0 zł., pie
niędzmi 3 5 u zł. i rozmaite  
notatki. Unieważniając  
drogą publikacji powyższe  
weksle prosi się uczciwe-"  
go znalazcę o zwrócenie  
zguby pod adresem: Mo-  
łodeczno Hurtownia T y -  
tuniowa Edward M ace-  
nowicz.

Di. G IN S B E R G
c h o ro b y  8t>o.'n*\ w ene
ry c z n e  1 m ocaopłciow e

Wileńska 3
od godz. 8— 1 i 4— 8, 

tel. 567. 2092:
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